
Dokąd wyjeżdżamy
na święta?

WARSZAWA (PAP)
W okresie świątecznym naj­

miększym powodzeniem, jak
co roku, cieszy się Zakopane,
gdzie zarówno pensjonaty „Or­
bisu” jak i domy FWP są już
wypełnione do ostatniego
miejsca. Podobny ruch i oży­
wienie panuje również w in­
nych miejscowościach wypo­
czynkowych. Oblicza się np.,
te w samych ośrodkach FWP

spędzi święta ok. 20 tys. wcza­
sowiczów. W pensjonatach

Orbisu” w Krynicy, Karpa­
czu i Bukowinie Tatrzańskiej
wszystkie miejsca są już także
rajęte. Poza tym „Orbis” przy­
gotowuje wycieczkę do Cie­
chocinka. Wygodny autokar
gawiezie tam w dzień wigilij-

Polski lek

przeciwko
otyłości

ny 40 warszawiaków. Powrót
przewidziany jest w niedzielę
27 bm.

W okresie od 25 grudnia do
6 stycznia PTTK urządza nar­
ciarskie obozy szkoleniowe w

Zwardoniu, Zawoi oraz w Za­
kopanem dla zapalonych mi­
łośników tego sportu.

Blisko 600 studentów, któ­
rzy nie mają rodzin, wyjeżdża
na święta do Dusznik, Karpa­
cza i Szklarskiej Poręby. Or­
ganizator imprezy ZSP po­
myślał również o skromnych
upominkach i innych atrak­
cjach dla jej uczestników.

Ok. 30 tys. uczniów szkół
podstawowych i średnich wy­
jeżdża na zimowiska urządza­
ne przez zakłady pracy, szko­
ły i organizacje młodzieżowe
do miejscowości górskich. W
okresie ferii czynnych będzie
ogółem 250 placówek wczasów
dziecięcych w najpiękniej­
szych okolicach kraju, m. in.
w Zakopanem, Bukowinie Ta­
trzańskiej.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Kraków, poniedziałek 21 grudnia 1959 r.

Z sesji budżetowej Sejmu

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ KARTU ROBOTNICZEJ

z Krakowska
Cena 50 gr.

Węzłowe problemy rolnictwa
w centrum dyskusji

drugiego dnia debaty

19 bm. przedstawiciele partii i rządu z I sekretarzem KC
PZPR Władysławem Gomułką, prezesem Rady Ministrów Jó­
zefem Cyrankiewiczem i przewodniczącym Komisji Plano­
wania Gospodarczego Stefanem Jędrycho.wskim na czele
zwiedzili wystawę nowości produkcyjnych przemysłu che­
micznego.

Na zdjęciu: Władysław Gomułka ogląda wyroby przemysłu
chemicznego CAF - fot. Langda

LISTY
BO CHRUSZCZOWA
Niedzielne „Iswiestia" za­

mieściły 11 listów obywateli
Związku Radzieckiego i innych
krajów do premiera Chrusz-
czowa w związku z jego wi­
zytą w Stanach Zjednoczo­
nych' Stanowią one tylko część
listów, jakie zawierać będzie
przygotowana do druku książ­
ka o historycznej wizycie
Chruszczowa. Wśród opubliko­
wanych listów znajdują się li­
sty obywateli amerykańskich,
chińskich, węgierskich. Oto CD
pisze weteran drugiej wojny
światowej M. P. Hayland z

Waszyngtonu:
„Niech Amerykanie i Rosja

nie wejdą do historii jako na-

rody, które wykuły drogę do
wybawienia po wsze czasy na­
szej planety od militaryzmu i
wojny".

W innym liście z USA pod­
pisanym inicjałami W- Sh;
czytamy:

„Amerykanie pragną zrozu­
mieć was całkowicie, a także
chcą byście i wy całkowicie
zrozumieli naród amerykań­
ski". (PAP)

WARSZAWA (PAP). Wkrótce
tenajdzie się w aptekach pierwszy
polski lek przeciw nadmiernej
otyłości. Do jego produkcji przy-
łtąpiły Już Warszawskie Zakłady
Farmaceutyczne.

Specyfik ten posiada te same

Właściwości co importowany do­
tychczas z NRF „Preludin”
Węgierski „Gracidin”. Działa

pobudzająco
nerwowy, a

łza apetyt.
Nowy lek

dobnie jak każdy środek tego ro­
dzaju, może być stosowany jedy­
nie pod ścisłym nadzorem lekar­
skim 1 będzie wydawany w apte­
kach wyłącznie na recepty.

czy
on

na ośrodkowy układ
równocześnie zmniej-

przeciw otyłości, po­

Lajkonik
34, 28, 17, 49, 47

Karolinka
• 30,22,8,36,46dod.34

Końcówka band. 22317

m—-------------------------------------

Krakowskie kopalnictwo węglowe
w przededniu

awansu produkcyjnego
(Inf. wł.) Jak wynika z refe­

ratu oraz dyskusji, która to­
czyła się na ostatnim posiedze­
niu Komisji Węglowej przy
KW PZPR w Krakowie, we

wszystkich kopalniach Zagłę­
bia Krakowskiego w ostatnią
fazę wkroczyły przygotowania
do realizacji znacznie powięk­
szonych zadań roku 1960. Ko­
palnie te wydobywać mają w

roku przyszłym o blisko 2 ty­
siące ton węgla na dobę więcej
niż w roku bież., co stworzy
.warunki pomyślnego startu do
realizacji zadań planu 5-let-
niego.

W najbliższym pięcioleciu
nastąpić ma wielka aktywiza­
cja wydobycia na tym tere­
nie, co wiąże się z dużymi mo­
żliwościami uruchomienia no­
wych złóż, które zalegają Zie­
mię Krakowską szczególnie
obficie. W związku z tym prze­
widuje się na rozbudowę, mo­
dernizację i unowocześnienie
rakładów górniczych ponad
320minzłwroku1960,aw
okresie pięciolatki — 1.400 min
złotych. Szczególnie wiele u-

wagi zwróci się na polepszenie
Wskaźników mechanicznego u-

robku i ładowania węgla.
Główną dźwignią wzrostu

Wydobycia w roku przyszłym
będzie wzrost wydajności, cze­
mu w tej chwili w kopalniach
krakowskich poświęca się wie­
le uwagi. Chodzi zwłaszcza o

usunięcie usterek w organiza­
cji pracy, likwidację tzw. wą­
skich gardeł, uruchomienie
nie wykorzystanych dotychczas
rezerw.

W czasie posiedzenia była
także mowa o przygotowywa­
nych konferencjach samorzą­
du robotniczego w kopalniach.
Odbywać się one będą w ter­
minie do 15 stycznia 1960 r.

(jt>

Poseł Motyka o sprawach kultury

NA SCENACH TEATRÓW
WARSZAWSKICH

Na zdjęciu: Maria Bro­
niewska i Jerzy Kaczmarek
w sztuce Cian Paolo CaJle-
gari „Dziewczęta z fotogra­
fii”. Teatr Rozmaitości w

Warszawie.

CAF — fot. Matuszewski

ZMS w spółdzielczości pracy
nie chee być Kopciuszkiem

Na zdjęciu: śniadanie w

prywatnym pałacu szacha
w Teheranie.

Fot. CAF

(Inf. wł.)
nad 150 młodych pracujących
w spółdzielczości pracy obra­
dował w ub. sobotę w Krako­
wie I Wojewódzki Zlot Akty­
wu Młodzieżowego, zorganizo­
wany przez KW ZMS oraz

Wojewódzki Związek WZSP
w Krakowie. Wprawdzie w

ostatnim okresie obserwuje się
żywszy rozwój organizacji
ZMS w środowisku spółdziel­
czym (która liczy już 1.150
członków), a w niektórych
spółdzielniach powstały już
młodzieżowe brygady pracy —

niemniej jednak problem wy­
maga zrozumienia i pomocy ze

strony kierownictw spółdziel­
ni. A tymczasem — na co da­
wali przykłady dyskutanci —

w wielu spółdzielniach dzieje
się całkiem odwrotnie. Mło­
dzież nie posiada niejedno­
krotnie właściwych warunków
do rozwijania swej działalnoś­
ci; zdana na własne siły zep­
chnięta jest do niewdzięcznej
roli Kopciuszka. Tutaj więc
organizacja ZMS-owska, zwła­
szcza teraz przez II Zjazdem
ma duże pole
Więcej inicjatywy
samej
owskiej,
troski o

strony

Przy udziale po- nych spółdzielń oraz traktowa­
nia młodych jako równorzęd­
nych partnerów w życiu spół­
dzielni — to postulaty, które
wysuwały się na czoło pro­
blemów poruszanych w dysku­
sji. (ks) ,

do działania,
ze strony

organizacji ZMS-
a zarazem więcej

sprawy młodzieży ze

zarządów poszczegól-

Kroniki milicyjne
zanotowały...

...dwa wypadki. Jeden z nich
miał miejsce 19 bm. na torach

kolejowych w Łodygowicach.
Mieszkaniec tej miejscowości Jó­
zef Nikiel znalazł się w stanie

nietrzeźwym na torach. Przejeż­
dżający pociąg spowodował u nie­
go poważne obrażenia ciała i pę­
knięcie czaszki,
nieostrożności w

przewieziono do

wypadek zdarzył
Zabierzowie. Samochód osobowy
m-ki „Warszawa’* zderzył sie z

samochodem ciężarowym m-ki

„ZIS”. Ofiar w ludziach nie by­
ło. Wóz osobowy uległ rozbiciu,
przyczyną wypadku było nieprze­
strzeganie przepisów ruchu dro­
gowego przez kierowcę „Warsza­
wy”.

Ofiarę
stanie

szpitala,
się na szosie w

własnej
ciężkim

Drugi

:*

Za niesprzątanle śniegu 1 nle-

posypywanie chodników piaskiem
funkcjonariusze KM MO ukarali
ostatnio mandatami 76 dozorców
1 administratorów, natomiast w

129 wypadkach sprawy przekaza­
no do Kolegiów Karno-Orzekają-
cych.

WARSZAWA (PAP)
W niedzielę 20 bm. Sejm

kontynuował debatę budżeto­
wą. Na posiedzenie przybyli
członkowie Rady Państwa z

jej przewodniczącym Aleksan­
drem Zawadzkim oraz człon­
kowie rządu z prezesem Rady
Ministrów — Józefem Cyran­
kiewiczem.

Obrady, kilka minut po
godz. 9-tej, otworzył wice­
marszałek Sejmu — Z. Klisz-
ko.

Pierwszy -zabrał glo6 pos.
Edmund Pszczółkowski PZPR
— szesnasty z kolei mówca w

dyskusji. Wystąpienie pos.
Pszczółkowskiego poświęcone
było węzłowym
rolnictwa.

Sejmowa debata budżetowa
w niedzielę 20 bm. skupiła się
na trzech tematach. Przed
południem omawiane były
zagadnienia rolnictwa, po po­
łudniu sprawy budownictwa 1
problemy kultury.

Zagadnieniom rolnictwa po­
święcili swe wystąpienia pos.
pos.: Pszczółkowski (PZPR),
F. Korga (ZSL), Z. Olczak
(SD), J. Tejchma (PZPR), A.
Jakubowski (ZSL), K. Król
(bezp.), S. Milostan (PZPR), A.
Bitko (ZSL), B. Juzków
(bezp.), W. Rózga (PZPR), J.
Kopeć (bezp.), T. Robak
(PZPR), I. Bacia (bezp.) oraz

Wichłacz (PZPR).
Wszyscy prawie mówcy

wskazywali na faikt, że zakre­
ślony na rok przyszły plan
wzrostu produkcji rolnej jest
trudny i kryje w sobie wiele
niewiadomych, ponieważ nie
można jeszcze przewidywać
dokładnie, jakie będą rezulta­
ty najbliższych żniw. Tym
większej wagi nabierają zada­
nia, stojące przed rolnictwem.
Najważniejsze z nich, to: pro­
wadzenie walki ze skutkami
suszy oraz realizowanie wie­
loletniego programu działania
nakreślonego we wspólnej u-

chwale KC PZPR i NK ZSL
z czerwca br. Program ten

przewiduje osiągnięcie w

1960 roku 30-procentowego
wzrostu produkcji rolnej. By
zrealizować ten cel, należy
zabezpieczyć odpowiednie na­
kłady inwestycyjne na rolnic­
two, dokonać wysiłków w

kierunku upowszechnienia
mechanizacji rolnictwa oraz

przezwyciężyć trudności w

bilansie paszowym.
W dalszym ciągu popołud­

niowych obrad w dniu 20 bm.
przemawiali: L. Motyka
(PZPR), S. Lejwoda (ZSL), A.
Starewicz (PZPR), B. Kogut
(PZPR), R. Hajduk (PZPR), J.
Baron (ZSL), P. .Dąbek
(PZPR).

Pierwsi czterej zajęli się
i problemami kultury. Wskazy­
wali oni m. in. na potrzebę jak
najoszczędniejszego i najbar­
dziej celowego wydawania mi­
liardowych sum przeznaczo­
nych na kulturę zarówno w

budżecie państwa, jak i w

budżetach organizacji maso­
wych i społecznych.

Pos. Motyka: podkreślił Jako
fakt pozytywny, znaczne osiąg­
nięcia uzyskane w ostatnim o-

kresie w dziedzinie filmu, pla­
styki, muzyki, teatru 1 litera­
tury, będące wynikiem swo­
body, w poszukiwaniu form
artystycznych. Wyraził równo­
cześnie niepokój z powodu
formalnego niekiedy charakte­
ru poszukiwań twórczych na­
szych artystów, które nie są
związane z tym, czym żyje na­
ród, co kształtuje jego losy.

Pos. Starewicz, analizując
działalność radiofonii 1 telewi­
zji domagał się rozbudowy u-

rządzeń telewizyjnych (prze­
de wszystkim studia) oraz

problemom wskazał na konieczność lepsze­
go dostosowania programów
telewizyjnych do potrzeb
nącej liczby odbiorców.

Debata kontynuowana
dzie w poniedziałek 21
Przewiduje się, że zostanie ona

zakończona w tym dniu.

roś-

bę­
bna.

1

Próbne podziemne
eksplozje w USA

i Wielkiej Brytanii.
WASZYNGTON (PAP)

W Stanach Zjednoczonych
Wielkiej Brytanii przeprowa­
dzono próbne eksplozje pod-
zięmne przy użyciu klasycz­
nych środków wybuchowych..
Za pomocą tych eksplozji u-

czeni amerykańscy i brytyj­
scy zamierzają uzyskać nowe

dane na temat możliwości wy­
krywania i lokalizacji pod­
ziemnych eksplozji nuklear­
nych. Informacje te mają być
wykorzystane podczas rozmów
na temat rozbrojenia.

W Stanach Zjednoczonych
przeprowadzono eksplozję
dwóch ładunków wybucho­
wych o wadze 45 kg. Eksplo- ) Nie wszyscy uczestnicy
zji dokonano na głębokości partyjnej konferencji
250 metrów w kopalni soli w

stanie Louisiana. Jako matę- j
riału wybuchowego użyto tri-
nitrotoluolu.

I

PARTYJNE KONFERENCJE

SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZE

Do soboty ub. tygodnia w woj. krakowskim odbyło
się 18 powiatowych, miejskich i dzielnicowych kon­
ferencji sprawozdawczo-wyborczych instancji par­
tyjnych. Kampania sprawozdawczo-wyborcza dobie*
ga zwolna końca. Jednocześnie rozpoczęły się przy*
gotowania do konferencji krakowskiej miejskiej or­
ganizacji PZPR oraz konferencji wojewódzkiej, któ*
ra odbędzie się w Krakowie 20—21 lutego 1960 r.

Proszowice:

FROKTEM DO KOŁEK ROLNICZYCH

Spotkacie na szczycie
w końcu kwietnia

T

Przywódcy zachodni
zaaprobowali tekst listu

PARYŻ (PAP)
Niedziela była drugim

dniem zachodniej konferen­
cji na szczycie. Obrady przy­
wódców Zachodu rozpoczęły
się we wczesnych godzinach
rannych. Niedzielne rozmowy
między prezydentem Stanów
Zjednoczonych Eisenhowerem, Uczestniczył w nich również
premierem Wielkiej Brytanii Debre oraz ministrowie spraw
Macmillanem, prezydentem
Francji de Gaulle’em oraz

kanclerzem Niemiec zachod­
nich Adenauerem odbywały się
w Pąłacy Myśliwskim prezy­
dentów Francji w Rambouil-
let, W odległości 50 km od Pa­
ryża.

Przed wznowieniem rozmów
przywódców Zachodu w peł­
nym składzie odbyły się roz­
mowy amerykańsko-angielskie
oraz rozmowy amerykańsko-
angielsko-frahcuskie.

Jak podają agencje zacho­
dnie, rozmowy miały charak­
ter ogólny. Poruszono szereg
problemów światowych, jak
zagadnienie rozbrojenia, po­
mocy dla krajów słabo rozwi­
niętych itp. Rozmowy zakoń­
czyły się o godzinie 12.30, kie­
dy do Rambouillet przybył
kanclerz zachodnioniemiecki,
Adenauer. O godzinie 13 de
Gaulle podejmował śniada­
niem uczestników zachodniej
konferencji na szczycie. Pół­
godzinną przerwę między za-

Konferencja w Sądzie Wojew ódrkim

Niegospodarność
to także przestępstwo

(Inf. wł.) 19 bm. odbyła się
w gabinecie prezesa Sądu
Wojewódzkiego w Krakowie'
konferencja prasowa poświę­
cona zagadnieniom niegospo­
darności w świetle przepisów
prawnych oraz zagadnieniom
płatnego pośrednictwa w za­
łatwianiu spraw urzędowych
— w świetle praktyki sądo­
wej Sądu Wojewódzkiego, Po­
wiatowego i Sądu w Nowej
Hucie.

Oprócz wypadków rozkradanla
mienia społecznego, afer gospo­
darczych zakrojonych na mniej­
szą 1 większą skalę, o zwalcza­
niu których społeczeństwo jest
informowane, w praktyce sądo­
wej spotyka się również prze­
stępczość określaną mianem nie­
gospodarności lub nieumyślnego
działania na szkodę przedsiębior­
stwa przez pracownika. Od stycz­
nia do listopada wpłynęło do Są­
du Wojewódzkiego 118 tego ro­
dzaju spraw. Sąd Wojewódzki roz­
patruje tylko sprawy, gdzie stra­
ty przekroczyły 50 tys. zł.

Przyczyną tego rodzaju prze­
stępstw Jest przede wszyskim
Brak poszanowania obowiązują­
cych norm prawnych, których
ilość (przepisy dotyczące zarzą­
dzania 1 organizacji pracy w

przedsiębiorstwie) jest wystarcza­
jąca. Tego rodzaju wykroczeniu
sprzyja również nie zawsze wla-

śclwy dobór kadr, a takie brak

systematycznej kontroli ze stro­
ny instytucji nadrzędnych. Łącz­
na Ilość strat spowodowanych
przez tego rodzaju przestępstwa
w rb. sięga 7,5 min zl.

Za tego rodzaju przestępstwa
wymierza się kary od 1 do 6 lat

więzienia, przy czym przeważają
tu kary średnie, a więc od 2 do
« lat.

Sprawy
znane są
oszustwa,
żadnych znajomości
odpowiednią opłatą
różnego rodzaju spraw w urzę­
dach, przy czym spraw tych —

rzecz jasna — nie załatwiają, (bg)

płatnego pośrednictwa
naim najczęściej jako
Osoby nie posiadające

oferują za

załatwienie

kończeniem trójstronnych roz­
mów a śniadaniem wykorzy-,
stał on na konferencję z Ade-,
nauerem.

Natychmiast po śniadaniu o

godzinie 14.30 Eisenhower,
Macmillan, de Gaulle i Ade-1
nauer kontynuowali rozmowy.

zagranicznych 4 krajów. |
Podczas gdy szefowie rządów 4

państw zachodnich spotkali się w

Rambouillet, eksperci tych kra­
jów konferowali we francuskim
Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych. Na Quai d’Orsay spotkali
się także ministrowie spraw zagra­
nicznych Stanów Zjednoczonych,
Wielkiej Brytanii, Francji i Nie­
miec zachodnich. Ich rozmowy

trwały dwie 1 pół godziny. Jak
podają agencje zachodnie, uzgad­
niano tekst not, które państwa za­
chodnie mają wystosować do

premiera Związku Radzieckiego
Chruszczowa, z propozycjami od­
nośnie konferencji na szczycie
Wschód-Zachód. Omawiano także

projekty ‘ Instrukcji, jakie mają
być wysłane do ambasadorów

wspomnianych krajów w Mos­
kwie oraz projekt wspólnego ko­
munikatu, który ma być ogłoszo­
ny w poniedziałek na zakończenie

zachodniej konferencji na szczy-:
cie.

Projekty wspomnianych do­
kumentów przedłożyli oni sze­
fom rządów, gdy w godzinach
popołudniowych przyłączyli!
się do rozmów w Rambouillet.I sekretarz

Jak podaje paryski dziennik
„Journal du Dimanchc”, przy­
wódcy Zachodu mieli osiągnąć
porozumienie co do miejsca i
terminu konferencji. Jako ter­
min konferencji mają oni za­
proponować koniec kwietnia,
nie ograniczając się przy tym
do podania ścisłego dnia, a

proponując dłuższy termin.
Rozmowy w Rambouillet za­

kończyły się o godzinie 16.20.
Jak podaje agencja Reutera,
przywódcy Zachodu zaaprobo­
wali tekst not zaproponowa­
nych przez ministrów spraw
zagranicznych. Następnie ko­
lejno opuścili Rambouillet, u-

dając się do Paryża. Kanclerz
Adenauer i prezydent Eisen­
hower pojechali do stolicy
Francji razem w jednym sa­
mochodzie, przeprowadzając w

czasie półgodzinnej jazdy kró­
tką konferencję. Jako ostatni
opuścił Rambouillet prezy­
dent de Gaulle.

V
spra­

wozdawczo-wyborczej w Pro-
i szowicach mogliby powtórzyć
; za tow. Bujakiem z Gruszo­
wa:

.
— W naszej wsi wszyscy

towarzysze są członkami kół­
ka rolniczego.

Poza kółkami bowiem po-
zostaje jeszcze blisko połowa
członków partii w powiecie.
I to jest jeden z poważnych
problemów proszowickiej or­
ganizacji, która przecież w

ciągu ostatniego roku zapisa*
ła na swym koncie niemały
dorobek.

W bieżącym roku przyjęto
do partii 161 kandydatów,
ostatnio wpłynęło 20 dalszych

I podań. W pięciu wsiach, w

których dotąd nie było człon­
ków partii powstały grupy
kandydackie. Szereg komite-

i tów gromadzkich i organiza-
I cji partyjnych odgrywa kie-
'

rowniczą rolę w swych śro-
1 dowiskach, są inicjatorami

czynów społecznych, organi­
zatorami kółek rolniczych, za­
biegają o maszyny-dla swych
wsi, troszczą się o wykonanie
obowiązków wobec państwa
itp. Ale równocześnie, obok
dobrze pracujących organiza­
cji i aktywnych działaczy
partyjnych można spotkać

| miejscowości, w których dzia­
łalność POP ogranicza się do
rzadko organizowanych ze­
brań.

V Konferencja Snrawozda-
wczo-Wyborcza PZPR w Pro­
szowicach. któ-a obradowała
19 bm. dokonała oceny rocz­
nej działalności partyjnej w

powiecie. Referat sprawozda­
wczy wygłosił I sekretarz
KP tow. Kazimierz Rygucki.
W dyskusji wypowiedziało
sie 23 towarzyszy.

Dużo mówiono o dotych­
czasowych doświadczeniach.
Tow Bujak z Gruszowa po­
kazał na przykładzie swoje]
wsi, że autorytet

7arnów:

i zaufanie

i podejmowaniem prób roz­
wiązania trudnych proble­
mów danego środowiska.
Równie interesujące było wy*
stąpienie tow. Bełskiego z

Wawrzeńczyc.
Wśród omawianych tematów

kilka stało się przedmiotem szcze­
gólnej uwagi — kółka rolnicze i

mechanizacja. (Kaczmarczyk,
Belski, Kubik I In.) oraz zadłu­
żenie wsi wobec państwa. W

wystąpieniu tow. Cały była mo­
wa o tym, że członkowie partii

powinni Imponować bezpartyj­
nym, przede wszystkim uczciwo­
ścią, wiedzą ideologiczną i poli­
tyczną, znajomością programu
partii .umiejętnością wyjaśnienia
wątpliwości. Zdaniem tow. Kwie­
cińskiego dla członka partii n:a

może być spraw 1 problemów
niepopularnych. Delegaci —•

członkowie spółdzielni produkcyj­
nych mówili o zobojętnieniu
władz na sprawy gospodarstw
zespołowych i o poczuciu osa­
motnienia spółdzielców.

Uczestniczący w obradach'
sekretarz rolny KW, tow. E.
Tarko omówił zagadnienia
wewnątrzpartyjne ze szcze­
gólnym uwzględnieniem po-'
stawy ideologicznej członka
partii. Mówca zajął się tak­
że aktualnymi zadaniami.

Konferencja dokonała wy-
boru nowego Komitetu Po­
wiatowego, komisji rewizyj­
nej, 6 delegatów na konfe­
rencję wojewódzka oraz pod­
jęła uchwałę określająca za­
dania na najbliższy okres.

Wśród wybranych w skład
plenum KP w Większości
znaleźli sie rolnicy (20 —w

tym 2 przewodniczących GRN
i 3 członków snółdzielni pro*
dnkcyinvchl Nowo wybrany
Komitet Powiatowy wyłonił

sekretariat w dotychczaso­
wym składzie: I sekretarz —-

Kazimierz Rygucki oraz se­
kretarze — Marian Smuga i
Stanisław Cala. Do 9-osobo-
wei egzekutywy weszło m. in.
trzech rolników, (zg)

PO ROKU OWOCNEGO DZIAUNIA

Koncert krakowskiej Filharmonii
zakończył „Rok J. Słowackiego*'

(Inf. wł.) Z okazji zakończe­
nia Roku Słowackiego Pań­
stwowa Filharmonia w Krako­
wie zorganizowała w dniu
wczorajszym nadzwyczajny
koncert. Wzięli w nim udział:
Teresa Garbulińska — forte­
pian, Danuta Michałowska i
Tadeusz Malak — recytacje,
Karol Lehnert — baryton oraz

orkiestra i chór Filharmonii

Krakowskiej pod dyrekcją Jó­
zefa Boka.

Na program udanego wie­
czoru złożyły się trzy Mazurki,
Kołysanka oraz Polonez As —

Chopina, fragmenty z poema­
tu Król Duch, fragmenty Kor­
diana i Beniowskiego — Sło­
wackiego oraz poemat wokal-
no-symfoniczny „Grób Aga-
memnona” Piotra Jiytla.

W sobotę 19 bm.. odbyła się
w Tarnowie X powiatowa
konferencja partyjna PZPR.
Na konferencję przybyli —

. ; KW PZPR tow.
i Stanisław Pięta, członek e-

gzekutywy KW PZPR Julian
Wielgosz oraz członek WKKP,
b. członek KPP z terenu Tar­
nowa tow. Michał Kunier.

Konferencja sprawozdaw­
czo-wyborcza była przygoto­
wana bardzo starannie. De­
legaci otrzymali na tydzień
przed terminem obrad szcze­
gółowe sprawozdanie o pracy
KP, które omówiono w POP.

W swoim referacie sekre­
tarz KP PZPR tow. Czesław
Kisala omówił pracę egzeku­
tywy, plenum i aparatu KP
oraz wysunął wnioski wyni­
kające z analizy sytuacji.

20 dyskutantów, którzy za­
brali głos w czasie konferen­
cji, poruszyło węzłowe spra­
wy tego przebogatego w pro­
blemy powiatu.

Dla człowieka, który bliżej
obserwował pracę KP, nie
ulegało najmniejszej wątpli­
wości, że rok, jaki dzielił tar­
nowską organizację partyjną
od poprzedniej konferencji
ule poszedł na marne. W tym
czasie organizacja partyjna
scementowala się i okrzepła
organizacyjnie. W poważnym
stopniu uporządkowano go­
spodarkę zakładów realizując
zasadę kontroli administracji
przez partię. Na wniosek KP
w wielu zakładach zostały
przeprowadzenie poważjne
zmiany kadrowe. Usunięto le­
ni i obiboków — co w rezulta­
cie wzmocniło autorytet par­
tii.

Z głęboką troską omawiali
dyskutanci problemy wsi. Jest

to chyba najtrudniejszy odci­
nek działalności tarnowskiej
organizacji partyjnej, a osią­
gnięte w tej dziedzinie rezul­
taty są daleko niewystarcza­
jące w stosunku, do potrzeb.
Osiągnięcia w pracy nie przy­
słoniły organizacji powiato- •

wej trudności i wynikających
stąd zadań. Na tym też skon­
centrował się w swoim
stąpieniu
Pięta.

Dalsze

spodarki
unowocześnienie rolnictwa 1

praca z młodzieżą — oto wę­
złowe ogniwa. Opracowany na

podstawie analizy pracy oraz

głosów w dyskusji program
działania i jego systematyczna
realizacja pozwoli organizacji
tarnowskiej zrobić dalszy po­
ważmy krok naprzód.

W wyborach wyłoniono
skład Plenum Komitetu Po­
wiatowego. I sekretarzem wy­
brany został ponownie tow.

Czesław Kisala, sekretarzami
KP tow. tow. Jan Broniek,
Henryk Dudek i Stanisław

Gosztyła, (ms)

sekretarz KW
wy-
tow.

goporządkowanie
w zakładach pracy,

Sprawozdania z par­
tyjnych konferencji
sprawozdawczo - wy­
borczych w Nowej
Hucie, Brzesku i My­
ślenicach zamieszcza­

my na str. 2.
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PRZYWÓDCY PARTO

DEMOKRATYCZNEJ USA
ZA NIEWZNAWIANIEM
PRÓB NUKLEARNYCH

WASZYNGTON (PAP). Grupa
loradcza Partii Demokratycznej
taapelowała w sobotę do prezy­
denta Eisenhowera, aby Stany
Zjednoczone nie wznawiały nad­
ziemnych prób z bronią jądrową,
chyba że wznowi je Związek Ra­
dziecki.

ś Członkami grupy doradczej Par­
tii Demokratycznej są m. in. b.

prezydent USA Truman i b. kan­
dydat na prezydenta Adlai Ste-

yenson.

PREZYDENT PAKISTANU

j ZA ZLIKWIDOWANIEM
I PARTU POLITYCZNYCH

DELHI (PAP). Prezydent Paki­
stanu Ayub Khan oświadczył
dziennikarzom w Bahawalpur
(Pakistan zachodni), że jest za

zlikwidowaniem w kraju wszyst­
kich partii politycznych.

Dziś oficjalny komunikat
o obradach konferencji

szefów rządów Zachodu

LODOŁAMACZ „LENIN”
JUZ PO PRÓBACH

MOSKWA (PAP). — W sobotę
specjalna komisja rządu radziec­
kiego wystawiła celujące świadec­
two pierwszemu w świecie atomo­
wemu Iodołamaczowl .Lenin”
zakomunikowała o włączeniu
ku w skład floty morskiej.

i
stat-

AKCJA POMOCY
NA RZECZ OFIAR

KATASTROFY WE FREJUS
PARYŻ (PAP). — 6 miliardów

franków zostało dotychczas zebra­
nych na fundusz pomocy dla o-

fiar katastrofy we Frejus. W po­
niedziałek francuskie Zgromadze­
nie Narodowe rozpatrzy projekt
rządowy w sprawie wyasygnowa­
nia 4 miliardów franków na ten
sam cel.

Spotkanie ministrów

spraw zagranicznych
krajów zachodnich,

wchodzących w skład

Komitetu

Rozbrojeniowego
PARYŻ (PAP)

Rzecznik brytyjski oświad­
czył w niedzielę, że w ponie­
działek po południu we fran­
cuskim Ministerstwie Spraw
Zagranicznych odbędzie się
spotkanie ministrów spraw
zagranicznych 5 państw za­
chodnich, wchodzących w

skład Komitetu Rozbrojenio­
wego 10 państw Wschodu i
Zachodu.

Jak wiadomo, Komitet Roz­
brojeniowy 10 państw powo­
łany został w tym roku. W je­
go skład wchodzą następujące
państwa Wschodu: Związek
Radziecki, Polska, Czechosło­
wacja, Rumunia i Bułgaria,
oraz następujące kraje Zacho­
du: Stany Zjednoczone, Wiel­
ka Brytania, Francja, Kana­
da i Włochy.

Poniedziałkowe spotkanie
ministrów spraw zagranicz­
nych 5 państw Zachodu będzie
pierwszym spotkaniem zacho­
dnich członków Komitetu Roz­
brojeniowego 10 krajów
Wschodu i Zachodu.

PARYŻ (PAP)
Oficjalny komunikat o spot­

kaniach Eisenhower — de
Gaulle — Macmillan — Ade-
nauer ma być ogłoszony w po­
niedziałek, dopiero więc w

poniedziałek będzie możliwe
podanie ostatecznych wyników
paryskich rozmów, których
zasadniczymi tematami były:
sprawa konferencji na szczy­
cie między Wschodem i Zacho­
dem oraz problemy rozbież­
ności w łonie sojuszu atlantyc­
kiego.

Sądząc po dotychczasowych,
jeszcze niepełnych informa­
cjach, W PIERWSZEJ KWE­
STII wyniki tych rozmów są
następujące:

PO PIERWSZE: przywódcy
zachodni ostatecznie uznali
słuszność wysuwanej od daw­
na przez ZSRR idei spotkania
na szczycie między Wscho­
dem i Zachodem. Postanowili
oni skierować do premiera N.

S. Chruszczowa zaproszenie
na tę konferencję. Równocześ­
nie są oni zdania, że powinna
odbyć się cała seria tego ro­
dzaju „szczytowych spotkań”
między Wschodem i Zacho­
dem.

PO DRUGIE: uzgodniono
zachodnią propozycję w spra­
wie miejsca spotkania. Za­
chód — jak wynika z dotych­
czasowych wiadomości — pro­
ponuje spotkanie w Paryżu,
przy czym według dyskutowa­
nego planu następne konfe­
rencje „szczytowe” odbyłyby
się w Moskwie, Londynie i
Waszyngtonie.

PO TRZECIE: uzgodniono
propozycje Zachodu w spra­
wie czasu spotkania. Zachód
proponuje, by odbyło się ono

pod koniec kwietnia przyszłe­
go roku. Jeśli propozycja ta
zostanie przyjęta, to program
wizyt i spotkań na najbliższe
miesiące przedstawiałby się
następująco: 15 marca począ­
tek dwutygodniowej wizyty
premiera Chruszczowa we

Francji; pierwszy tydzień
kwietnia — trzydniowa oficjal­
na wizyta de Gaulle’a w Lon­
dynie; połowa kwietnia — wi­
zyta de Gaulle’a w USA; ko­
niec

_

kwietnia spotkanie
Wschód — Zachód w Paryżu.

PO CZWARTE: dyskutowa­
no w Paryżu ewentualny po­
rządek dzienny spotkania

Wschód — Zachód, który
aktualnie wydaje się być
najtrudniejszą i zasadni­
czą kwestią związaną z

przygotowaniami do tej kon­
ferencji. Rzecznicy prasowi
zachodniej czwórki wymieniali
jako punkty porządku dzien­
nego:

zagadnienia rozbrojenia,
problem niemiecki i kwestia
Berlina zachodniego, cało­
kształt stosunków Wschód —

Zachód oraz ewentualnie pro­
blem pomocy dla krajów go­
spodarczo zacofanych. W
chwili obecnej nie jest jeszcze
wiadome, jak będzie sformuło­
wana propozycja Zachodu w

sprawie porządku dziennego.
Jeśli chodzi o DRUGĄ

KWESTIĘ, mianowicie roz­
bieżności w łonie sojuszu
atlantyckiego, to zdaniem ko­
mentatorów, nie zostały one

usunięte, chociaż — w opinii
niektórych — napięcie wokół
tych problemów uległo pewne­
mu zmniejszeniu.

Na poniedziałek rano zapo­
wiedziano jeszcze jedno spot­
kanie Eisenhowera, de
Gaulle’a, Macmillana i Ade­
nauera wraz z ich ministra­
mi spraw zagranicznych. Koń­
cowy komunikat spodziewany
jest o 13 GMT (14 czasu war­
szawskiego). W tym samym
czasie prezydent Eisenhower
opuszcza Paryż, by konty­
nuować swą podróż.

Wręczehie listów uwierzytelniających przez ambasadora Ste­
fana Wilskiego królowi Maroka Mohammedowi.

Fot. CAF

Konferencja prasowa w radzieckim MSZ

List Nikity Chruszczowa
do Adenauera

MOSKWA (PAP)
19 bm. w Ministerstwie

Spraw Zagranicznych ZSRR
odczytano na konferencji pra­
sowej pismo premiera Nikity
Chruszczowa, wystosowane do
kanclerza NRF Adenauera w

Komunistyczna Partia Paragwaju
wzywa ludność

do poparcia powstania

Hammarskjoeltl wyrusza
w podróż do Afryki

NOWY JORK (PAP)
W poniedziałek sekretarz

generalny Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, Dag
Hammarskjoeld rozpoczyna
wielką podróż po Afryce. Di
30 stycznia 1960 roku odwiedzi
on 19 krajów afrykańskich
Długość trasy podróży Ham-
marskioelda wynosi około 21
tys. km.

r•

NOWY JORK (PAP)
Według informacji, jakie

dotarły do Buenos Aires z po­
granicza argentyńsko-para-
gwajskiego, oddziały powstań­
ców paragwajskich maszerują
z różnych kierunków na En-
carnacion, drugie co do wiel­
kości miasto w Paragwaju.

Radiostacja powstańcza we­
zwała mieszkańców Encarna-
cion, aby opuścili je, zanim
rozpoczną się walki.

Rząd paragwajski oznajmił,
że rewołuta została stłumio­
na, jednakże powstańcy nadal
wysyłają w eter wiadomości o

nowych sukcesach. Według je­
dnej z rozgłośni, w paragwaj­
skiej prowincji Daaco kilka

garnizonów odmówiło posłu­
szeństwa rządowi.

Równocześnie do Buenos Ai­
res docierają wiadomości o po­
ważnych rozbieżnościach w ło­
nie paragwajskiej kliki rzą­
dzącej.

Komunistyczna Partia Para­
gwaju ogłosiła oświadczenie, w

którym wzywa ludność do

poparcia zbrojnej walki prze­
ciwko prezydentowi Stroessne-
rowi — jednemu z ostatnich

dyktatorów w Ameryce Ła­
cińskiej.

odpowiedzi na jego list z 27
sierpnia.

Pismo Chruszczowa podkre­
śla, że list Adenauera daje
wyraźne podstawy, by sądzić,
iż rząd NRF w zasadzie nie
różni się w poglądach od
Związku Radzieckiego na

sprawę pokojowego współ­
istnienia wszystkich państw
bez względu na ich ustrój
społeczny i ideologię. Szef rzą­
du radzieckiego oświadcza, że

przypisuje tej okoliczności
pierwszorzędne znaczenie, al­
bowiem widzi w niej możli­
wość usunięcia obecnych tarć
między ZSRR i NRF i nawią­
zania między nimi stosunków
opartych na zaufaniu i współ­
pracy.

Chruszczów wzywa kancle­
rza Adenauera, aby wykorzy­
stał swój wpływ i doświadcze­
nie w sprawach państwowych
do usunięcia przeszkód, jakie
powstały na drodze do roz­
brojenia w latach zimnej woj­
ny.

Odroczenie polsko-brytyjskleh
rozmów handlowych

LONDYN (PAP)
Odbywały się tu ostatnio

rozmowy polsko-brytyjskie na

temat zawarcia nowej umo­
wy handlowej. W związku z

tym obydwie delegacje opu­
blikowały następujący komu­
nikat:

„Polska delegacja handlowa
i rząd Zjednoczonego Króle­
stwa przeprowadziły w Lon­
dynie dyskusje dotyczące wa­
runków nowej umowy handlo­
wej, która miała zastąpić 3-let-
nią umowę handlową z dnia
31 grudnia 1956 r. oraz pozio­
mu obrotów handlowych w

roku 1960.

Delegacje obu krajów nie
zdołały osiągnąć porozumienia
w tych sprawach i wobec te­
go dyskusje zostały odroczone.
Zostaną one podjęte wiosną.

W międzyczasie termin waż­
ności bieżącej umowy handlo­
wej będzie przedłużony do 30
czerwca 1960 roku oraz kwoty

importu towarów z każdego
kraju na ten okres zostaną u-

stalone na poziomie równym
50 proc, uzgodnionych na rok
1959. z wyjątkiem bekonu,
którego kwota importowa do
Zjednoczonego Królestwa w

tym okresie będzie wynosiła
20 tys. ton”.

Sport

Z ostatniej chwili
Porażka

siatkarzy ZSRR
W niedzielę odbyły się w Lu-

bljanie międzypaństwowe spotka­
nia w siatkówce kobiet i męż­
czyzn Jugosławia — ZSRR. Mecz

drużyn męskich przyniósł wielką
sensację. Po zaciętym pojedynku
Jugosłowianie pokonali mistrzów
świata siatkarzy ZSRR 3:2. W

meczu drużyn kobiecj^ch bez tru­
du wygrały reprezentantki ZSRR
3:0.

Piłkarze ręczni
Sparty Katowice

przegrali w Bukareszcie
W niedzielę w stolicy Rumunii

odbyło się rewanżowe spotkanie
o Puchar Europy w 7-osobowej
piłce ręcznej, mężczyzn, w któ­
rym katowicka Sparta przegrała
z Dinamo Bukareszt 11:14 (6:8).

Rumunia — CSR 6:5
w „siódemce” kobiet

W Bukareszcie rozegrano mię­
dzypaństwowy mecz w 7-osobo-

wej piłce ręcznej kobiet Rumu­
nia — CSR. Rumunki zaimpono­
wały szybkością i kondycją zwy­
ciężając mistrzowski zespół świa­
ta — CSR 6:5 (4:4).

Z portu Nigata wypłynę­
ły przed kilku dniami dwa
statki radzieckie, wioząc do
KRL-D pierwszych 975 re­
patriantów koreańskich,
którzy postanowili wrócić
z Japonii dó ojczyzny. Ak­
cją repatriacyjną kielują
koreański i japoński Czer­
wony Krzyż.

Na zdjęciu: Statki repa­
triacyjne w porcie. Nigata.

Nasz komentator notuje

Szarża pana ministra
ZPEWNYM opóźnieniem doszły do wia­

domości publicznej niektóre szczegóły
z przebiegu obrad sesji Rady NATO

w Paryżu, jak wiadomo przerwanych
w ub. tygodniu na czas trwania obecnej
konferencji szefów rządów mocarstw za­
chodnich. Stwierdziliśmy już poprzednio,
że na paryskiej sesji uznano za słuszne,
by właśnie obecnie skierować wysiłki
państw atlantyckich na umacnianie siły
militatnej NATO. Ogólnie ocenia się to

jako taktyczne posunięcie, mające zapew­
nić politykom Zachodu silne pozycje wyj­
ściowe, by najmniejsze odejście od tych
pozycji w rokowaniach ze Wschodem móc
reklamować jako dowód dobrej woli i go­
towości do porozumienia. Być może tak
właśnie rozumował min. Herter i dla
świętego spokoju nie protestował przeciw­
ko temu min. Selvyn Lloyd. Nie będziemy
mieli jednak żadnych wątpliwości, jeśli
zechcemy ocenić stanowisko szarej emi­
nencji sojuszu zachodniego, kanclerza Ade­
nauera. Dopomógł nam w tym minister
wojny rządu Adenauera — Strauss, któ­
rego wystąpienie na Radzie NATO dotarło
właśnie z opóźnieniem na łamy prasy, wy­
wołując falę komentarzy, nie wolnych od
dezaprobaty i oburzenia.

Faktycznie, huzarska szarża ministra
Straussa była zaskoczeniem nie tylko dla
pozostałych przedstawicieli państw NATO,
ale wprowadziła nawet w zakłopotanie
ministra von Brentano, który — chociaż
w zasadzie podziela zapatrywania swego
kolegi z gabinetu — jest zwolennikiem
działania w „aksamitnych rękawiczkach”.
Strauss natomiast wyłożył swą politykę
bez bawienia się w okrągłe frazesy. Żądał
całkowitej integracji sił zbrojnych NATO
i kontynuowania bez żadnej przerwy dal­
szych zbrojeń, skierowanych niedwuznacz­
nie przeciwko Wschodowi. Nie szczędził
lekceważących uwag na temat atmosfery

odprężenia, a „ducha” Camp David nazwał
„komunistycznym sloganem”.

Powiedzmy sobie szczerze, nas takie
stanowisko min. Straussa nie bardzo dzi­
wi. Nie spodziewaliśmy się niczego inne­
go, nie mając złudzeń co do istoty polity­
ki Republiki Federalnej. Min. Strauss do­
starczył tylko dowodu, że nasza ocena

groźby zachodnioniemieckiego military-
zmu, pozbawiona jest jakiejkolwiek prze­
sady. Posłuchajmy jeszcze, co stało się da­
lej. Min. von Brentano mocno był urażo­
ny wystąpieniem Straussa, który poprzed­
nio nie zaznajomił go z jego treścią. Opu­
ścił nawet Paryż na jeden dzień, by po­
skarżyć się Adenauerowi na bezceremo-
nialność swego kolegi. Powrócił jednak do
Paryża z mętną miną. Kanclerz nie po­
parł go. A zatem wiemy już wszystko.

Wypada jeszcze dodać, jakie zamiesza­
nie wywołało w obozie zachodnim prze­
mówienie min. Straussa. Herter nie ukry­
wał niezadowolenia, psuło mu bowiem mi­
sternie przygotowaną taktykę. Zburzyło
również z trudem zbudowany pomost po­
rozumienia między de Gaullem a Stanami
Zjednoczonymi. De Gaulle jest zdecydo­
wanym przeciwnikiem integracji sił zbroj­
nych NATO, to znaczy postawienia armii
narodowych pod dowództwo ponadnaro­
dowe gen. Speidlów i Norstadów. To jest
też jednym z powodów nieporozumień
między Paryżem a Waszyngtonem. Min.
Strauss jeszcze je pogłębił.

Tak więc szarża pana ministra z Bonn
spowodowała niemałe zamieszanie w opa­
nowanym permanentnym kryzysem soju­
szu atlantyckim. Równocześnie jednak od­
słoniła politykę Bonn. Może to w końcu
przyczyni się do rozwiania złudzeń co do
istotnych intencji polityki Adenauera, tak­
że w gronie dzisiejszych przyjaciół.

Jan PELCZARSKI *

Wizyta
Chruszczowa

w USA
wydarzeniem roku

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi amerykańska a-

gencja prasowa Associated
Press, głównym wydarzeniem
bieżącego roku była wizyta
premiera ZSRR Chruszczowa
w USA. Do takich konkluzji
doszła agencja na podstawie
wyników ankiety rozpisanej
wśród odbiorców swych biule­
tynów — dużej liczby dzien­
ników amerykańskich, czaso­
pism, towarzystw radiowych
i telewizyjnych. Drugim pod
względem ważęości wydarze­
niem — informuje dalej AP
— było wypuszczenie przez
Związek Radziecki drugiej i
trzeciej rakiety kosmicznej.

Wspólny komunikat

w sprawie budowy
dalekosiężnego
rurociągu
naftowego
W Moskwie 19 bm. za­

kończyły się dwudniowe
rozmowy przedstawicieli
rządów Czechosłowacji,
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, Polski, Wę­
gier i Związku Radzieckie­
go w sprawie budowy da­
lekosiężnego rurociągu naf­
towego o długości łączne;
ok. 4,5 tys. km.

Na zakończenie rozmów
wydany został wspólny ko­
munikat którego tekst po-
dajemy poniżej.

W wyniku rozmów prze­
prowadzonych pomyślnie w

atmosferze szczerej przy­
jaźni, serdeczności i całko­
witego zrozumienia, w

dniach18i19bm.wMo­
skwie podpisane zostały u-

mowy między rządami Cze­
chosłowacji, NRD, Polski,
Węgier i Związku Radziec­
kiego o budąwie
nych rurociągów
wych.

Układające się
brały pod uwagę
zapotrzebowania
nionych krajów na ropę
naftową
Związku
niezbędną
przemysłu
chemicznego, zaopatrzenia
w paliwo płynne i rozwoju
produkcji materiałów syn­
tetycznych dla potrzeb lud­
ności i gospodarki narodo­
wej. Układające się strony
w interesie dalszego roz­
szerzenia współpracy eko­
nomicznej postanowiły w

okresie 1959—1963 wybudo­
wać rurociągi na trasach:

Związek Radziecki —

Polska — Niemiecka Repu-
slika. Demokratyczna;

Związek Radziecki — Wę­
gry — Czechosłowacja.

Umowy zmierzają do
praktycznej realizacji zale­
ceń Rady Wzajemnej
Współpracy Gospodarczej
w sprawie szerokiej koope­
racji i specjalizacji różnych
gałęzi gospodarki narodo­
wej krajów obozu socjali­
stycznego. Budowa rurocią­
gu będzie realizowana na

zasadach wzajemnej pomo­
cy udzielanej przez jedno
państwo drugiemu państwu
drogą dostaw rur, urzą­
dzeń, specjalnych maszyn
budowlanych i w innej for­
mie pomocy technicznej.

Budowa rurociągu reali­
zowana będzie przez każdy
z krajów na jego teryto­
rium. Odpowiedni odcinek
rurociągu stanie się włas­
nością danego państwa.
Wydatki związane z reali­
zacją współpracy przy bu­
dowie rurociągu będą po­
krywane dostawami towa­
rów według istniejących
między tymi krajami u-

mów handlowych.
Zawarte umowy przyczy­

nią się do dalszego rozwo­
ju i umocniennia więzi e-

konomicznej i wszechstron­
nej współpracy opartej na

zasadach całkowitego rów­
nouprawnienia, wzajem­
nych korzyści i braterskiej
pomocy wzajemnej.

central-
nafto-

strony
wzrost

wymie-

importowaną ze

Radzieckiego, a

dla rozwoju
naftowego i

Niextv*ilila oyeraeia

Skrzep wagi 100 gramów
usunięto z sercu pacjentki

MOSKWA (PAP)
Skrzep o wadze 100 gra­

mów usunięto z serca Wa­
lentyny Guzenkowej
niej kołchoźnicy z

crłowskiego. Skrzep
krył i usunął chirurg
wski Igor Miedwiediew, który
operował w obwodowym szpi­
talu pacjentkę cierpiącą na

wrodzoną wadę serca.

Walentyna Guzenkowa, któ­
ra przed operacją nie mogła
pracować, obecnie czuje s;ę
dobrze i niedługo już wróci
do domu.

Igor Miedwiediew, który
jest docentem kliniki chirur­
gii klatki piersiowej w cen­
tralnym instytucie szkolenia
kadr lekarskich, w czasie swej
praktyki dokonał już około

500 operacji serca i klatki

piersiowej. Operacja Guzen­
kowej trwała około godziny.

W związku z ta operacją
jeden z czołowych radziec-

22-let-
obwodu
ten od-
moskie-

kich chirurgów-kardiclogów
prof. Mieszałkin udzielił wy­
wiadu korespondentowi dzien­
nika „Leninskoje Znamia”.
Niezwykłość operacji polegała
na tym — oświadczył Mie­
szałkin — że skrzep nie był
przyrośnięty i zajmował cały
przedsionek serca. Usunąć
skrzep można było jedynie
przecinając ściankę przedsion­
ka, co jest zabiegiem bardzo

skomplikowanym.
Tego rodzaju operacji do­

konano w Związku Radziec­
kim po raz pierwszy — po­
wiedział prof. Mieszałkin —

przedtem nie spotykaliśmy się
z podobnymi wypadkami. O-

perację można było przepro­
wadzić w szpitalu obwodo­

wym, ponieważ te placówki
służby zdrowia dysponują o-

becnie najbardziej nowoczes­
ną aparaturą stosowaną przy
operacjach serca.

TOWARZYSZ

WŁADYSŁAW WOŻNIK
Przewodniczący Zarządu Okręgowego Związku Zawo­
dowego Pracowników Instytucji Artystycznych w Kra­
kowie, wybitny aktor i pedagog, zasłużony działacz
społeczny, odznaczony Krzyżem Kawalerskim i Krzy­

żem Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski.
W Zmarłym traci ruch związkowy ofiarnego dzia­

łacza, oddanego Towarzysza, człowieka prawego cha­
rakteru.

Cześć Jego pamięci!
WOJEWÓDZKA KOMISJA

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
w KRAKOWIE

ZARZĄD OKRĘGOWY ZWIĄZKU ZAWODOWEGO
PRACOWNIKÓW INSTYTUCJI ARTYSTYCZNYCH

w KRAKOWIE

PARTYJNE KONFERENCJE

SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZE

Nowa Huta±

SPRAWY DO ROZWIĄZANIA
Dnia 19 bm. w budyn­

ku administracji Huty im. Le­
nina obradowali delegaci na

VIII konferencję sprawozdaw­
czo-wyborczą KD PZPR w

Nowej Hucie. Wzięli w niej
udział m. in.: tow. Banak —

sekretarz KW, tow. Wiórlww-
ski — I sekretarz KKM, tow-
Skolicki — przewodniczący
Prezydium Rady m- Krako­
wa, tow. Kołomyjski — dyrek­
tor naczelny Huty im. Lenina,
tow. Z. Jakus — I sekretarz
KF HiL.

W organizacjach partyj­
nych dzielnicy Nowa Hu­
ta życie partyjne w ostatnim
okresie — jak podkreślił w re­
feracie sprawozdawczym I se­
kretarz KD tow. A. Kasprzyk
—cechuje stosunkowo znaczne

ożywienie. Nowohucka organi­
zacja, była jedną z pierwszych
organizacji, które wykonując
uchwalę III Zjazdu powołały
do życia partyjne grupy tere­
nowego działania. W dzielni­
cy działa obecnie 15 grup par­
tyjnych, w których pracuje
1350 członków i kandydatów
partii. Rosną szeregi partyjne.

Dużo miejsca w referacie
jak i w dyskusji poświęcono
Hucie im- Lenina i sprawom
najmłodszego z miast- Mówili
o tym: tow. Kołomyjski — dyr.
nacz. Kombinatu oraz tow.

Socjusz, dyr. techniczny.
Jeśli chodzi o miasto, DRN

w Nowej Hucie stwarza coraz

to lepsze warunki mieszkanio­
we i socjalno-komunalne swo­
im mieszkańcom. Życie naj­
młodszej z dzielnic Krakowa
ulega stałej i systematycznej
poprawie.

Nowa Huta posiada jednak na­
dal szereg pilnych zagaAień do

rozwiązania. Mimo zwiększenia
masy towarowej zaopatrzenie w

mieście nie jest w pełni zadowa­
lające. Sieć punktów usługowych
nie zaspokaja należycie potrzeb

ludności pod względem llośel

świadczonych usług, ich jakości,
cen i lokalizacji punktów. Tow.

Stępień, nauczyciel, wskazał na

konieczność otoczenia większą
opieką młodzieży i trudną sytua­
cję w szkolnictwie podstawowym.
Problem przestępczości gospodar­
czej omówił tow. Drożdż. Dysku­
tanci wskazywali na koniecznosę
zacieśnienia kontaktów Dzielnico­
wej Rady i organów kontroli zo

społeczeństwem. Jak wykazano
na przykładach nie wszystkie dy­
rekcje zakładów sygnalizują w

odpowiednim czasie o naduży­
ciach.

Delegaci partyjnych organi­
zacji przedsiębiorstw przem.,
które obejmuje KD No­
wa Huta (Zakłady Ceramiki w

Zesławicach, Przemysłu Tyto­
niowego w Czyżynach, Kra­
kowskich Zakł. Betoniarskich i
Żelbetowych i in.) wystąpienia
swe poświęcili zagadnieniu re­
alizacji uchwal III Plenum.
W zakładach tych notuje się
bowiem niewłaściwy stosunek
wzrostu wydajności pracy do
wzrostu funduszu plac, nad­
miernie stosowanych godzin
nadliczbowych i nieuzasadnio­
nej absencji. Sprawą pilną
staje się zagadnienie uaktyw­
nienia partyjnej kontroli.

Konferencja zakończyła się
wyborem władz dzielnicowej
instancji. I sekretarzem KD
został ponownie tow. Andrzej
Kasprzyk. Delegatami na kon­
ferencję miejską i KW zostali
m. in- wybrani tow- tow. Ba­
nak — sekretarz KW, dyr.
Kołomyjski, Z. Jakus — I se­
kretarz KZ HiL, tow. Skolicki
— przewód. Prez. Rady in.
Krako-wa, tow. Stefanik —

przewód. Rady Zakładowej
Kombinatu, tow. Komórka —

przewód. Rady Robotniczej
Kombinatu, tow- Winiarska —

III sekretarz KD Nowa Huta
i in- (nik)

Brzesko:

CZŁONKOWIE PARTII-NA CZEIE
W sobotę, 19 grudnia br.

obradowała w okocimskim
pawilonie IX konferencja
sprawozdawczo - wyborcza w

brzeskiej organizacji partyj­
nej. Uczestniczyło w niej 106
delegatów. Na konferencję
przybyli również: tow. J. Pę­
kala — sekretarz ekonomiczny
KW, J. Roth — członek ple­
num KW, J. Komorowska —

sekretarz propagandy KD —

Podgórze waz sekretarze KP
sąsiednich powiatów — tow.
T. Ziębliński z Bochni i tow.

J. Nowak z Dąbrowy Tarnow­
skiej. W imieniu PK ZSL wi­
tał konferencję przewodniczą­
cy PRN T. Bałys. Konferen­
cję witały również delegacje
młodzieży ZMS i ZMW.

Referat sprawozdawczy wy­
głosił I sekretarz KP tow. S.
Migoń. Sekretarz KW tow. J.
Pękala zabierając głos w dys­
kusji zwrócił uwagę na pod­
stawowe, w warunkach Brze­
ska, kierunki działania w ca­
łej organizacji partyjnej. Są to
— prace nad wzrostem ak­
tywności i ofensywności ist­
niejących organizacji partyj­
nych poprzez szkolenie par­
tyjne i konkretny przydział
zadań, uczestnictwo członków
partii w kółkach rolniczych,
spółdzielczości i każdym od­
cinku pracy nad przeobraża­
niem powiatu. W tym też celu
niezbędne jest dla brzeskiej
organizacji partyjnej wzmo­
żenie starań o powiększenie
szeregów partyjnych i budo­
wę nowych organizacji par­
tyjnych w gromadach.

Szczegółowy, nie pomijający
żadnej dziedziny życia, kry­
tyczny referat ukazywał do­

robek i braki pracy partyjnej,
zawierał imienną krytykę.

Dwudziestu kilku dyskutan­
tów. Z browaru, miasta i
wszystkich zakątków powiatu.
Problematyka różnorodna z

przewagą gospodarczej. Duch
III Plenum KC, jak określił

jeden z mówców, towarzyszy
działaniu większości POP.
Nieco słabszym punktem w

dyskusji były problemy ideo­
logiczne, wymiana doświad­
czeń, form szkolenia partyj­
nego, choć i tymi problema­
mi zajmowało się w dyskusji
kilku towarzyszy, m. in. S.
Kulinowski, J. Chluba, S. Pa-
ruch. Wielu towarzyszy na­
wiązując do referatu tow. Mi-
gonią mówiło o pilnej potrze­
bie (co znalazło swój wyraz W
uchwale) wzrostu prenumera­
ty i czytelnictwa prasy par­
tyjnej.

Szczególny charakter miały
wystąpienia tow. Musiała z

MO w Brzesku, K. Grochali, S.
Piechnika i młodego nauczy­
ciela Porosły z Rudy Kame­
ralnej. Mówili oni z głęboką
troską o marnotrawstwie ma­
jątku społecznego, budzącej
poważne wątpliwości polity­
ce fiskalnej wydz. finansowe­
go PRN, krytycznie o pracy
biur projektów i trudnościach
PZR.

Nowo wybrany Komitet Po­
wiatowy wyłonił egzekutywę i
sekretariat. I sekretarzem K?
został ponownie tow. S. Mi­
goń, sekretarzem organiza­
cyjnym ponownie tow. A.
Chrobak, a sekretarzem pro­
pagandy również ponownie
tow. J. Jaśkowiee. (tl)

Myślenice:
WIEŚ W CENTRUi UWAGI

Do późnych godzin nocnych
obradowała w sobotę IX po­
wiatowa konferencja sprawo­
zdawczo-wyborcza w Myśleni­
cach, w której brało udział
ponad 100 delegatów i kilku­
dziesięciu zaproszonych gości.
W obradach wziął również u-

dział. kierownik Wydziału Or­
ganizacyjnego KW tow. M.
Hebda oraz sekretarze KP z

Dąbrowy Tarn. tow. St, Ro-
maniec i z Miechowa tow- J-

Twaróg.
Gros podstawowych organi­

zacji pow. myślenickiego znaj­
duje s'ę na wsi, względnie w

instytucjach i przedsiębior­
stwach pracujących dla wsi.
Nic więc dziwnego, że zarów­
no w referacie I sekretarza.
KP tow. T. Krzykalskiego, jak
i w większości przemówień
przewijały się problemy rol­
nictwa. Z wielką troską mó­
wiono o umacnianiu kółek rol­
niczych. To także znalazło od­
bicie w końcowej uchwale:
„Każdy członek partii winien
być członkiem kółka rolnicze­
go”. Wskazywano na koniecz­
ność rozszerzania mechaniza­
cji (niekon’ecznie wielkie)) i
zmiany struktury upraw.
Przykład Skawy, gdzie w o-

statnich latach zwiększono

obszar użytków zielonych dał
najlepszy dowód tej słusznej
koncepcji. Widać tam rozwój
hodowli, poprawę mleczności
i zwiększone dostawy mleka
do zlewni.

Poważne nakłady inwestycyjne
idą rokrocznie na wieś. Chłopi
otrzymują wysokie kredyty, co­
raz większe ilości materiałów bu­
dowlanych, nawozów sztucznych
itp. Jednak nie zawsze idzie to w

parze z efektami gospodarczymi.
W dyskusji dominowały sprawy

gospodarcze. Zastanawiano się
jednak przy tym, jak rozszerzać i

umacniać organizacje partyjne,
jak dotrzeć do wsi, które nie po­
siadają jeszcze POP. Wręczenie
podczas konferencji prawie 40 le­
gitymacji nowym kandydatom,
świadczy o tym. że myślenicka
organizacja partyjna w ostatnim

okresie zwróciła uwagę na pracę
nad rozszerzeniem swoich szere­
gów.

Konferencja dokonała wybo­
ru 31-osobowego Komitetu
Powiatowego, Komisji Rewi­
zyjnej i czterech delegatów na

Konferencję Wojewódzką-
I sekretarzem ponownie został
tow- Tomasz Krzykalski, a se­
kretarzami tow. tow. Stani­
sław Stelmach i Karol Sta­
rzec. (ep)
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Jedziemy na Zlot

N
a ten temat dość dużo
się mówi, ale na ogół
niekonkretnie. Wiado­
mo tylko, jeszcze z u-

chwał IX Plenum KC
ZMS, że taki Zlot ma

być zwołany do Warszawy w

pierwszych dniach po Zjeździe,
że stanowić on będzie wyróż­
nienie za aktywną postawę i
cenne inicjatywy w różnych
dziedzinach pracy Związku.

Ogólnopolski Zlot ZMS od­
będzie się w trzy lata od chwi­
li powstania Związku i stanie
się przeglądem aktualnych sił
i podsumowaniem dorobku.
Będzie wielką polityczną ma­
nifestacją Związku, przywią­
zania młodzieży i ZMS do
partii, manifestacją jedności

j młodego
, że

ideowo-politycznej
pokolenia. Świadectwem,
partia może zawsze liczyć na

młodzież, która wiąże swą
przyszłość z programem budo­
wnictwa socjalistycznego w

Polsce.

Takie, mówiąc najogólniej,
są cele Zlotu.

Program Zlotu podporząd­
kowany jest jego założeniom.

W czasie dwudniowego po­
bytu w Warszawie uczestnicy
zwiedzą stolicę, wezmą udział
w akademiach pierwszomajo­
wych, w spotkaniach z delega­
tami i delegacjami zagranicz­
nymi na II Krajowy Zjazd
ZMS, kierownictwem poszcze­
gólnych resortów (spotkania
branżowe), wymienią między
sobą doświadczenia na temat

pracy w nowo tworzonych sek­
cjach zainteresowań itp. Pro­
gram przewiduje także udział
w pracach społecznych oraz

szereg imprez o charakterze
rozrywkowym, m. in. zdoby­
wanie zlotowej odznaki
towej.

Punkt kulminacyjny
czystości przypadnie na

1-go Maja. W dniu tym
stnicy wezmą udział w cen­
tralnej manifestacji, przyjmo­
wać będą w swym „miastecz­
ku” kierowników życia pań­
stwowego i partyjnego. W go­
dzinach popołudniowych od­
będzie się masowa impreza Zlo­
tu na Stadionie Dziesięciolecia,
w czasie której uczestnicy po-
dejmą rezolucję, a w części wi­
dowiskowej obejrzą międzyna­
rodowy mecz piłki nożnej oraz

występy najlepszych zespołów
artystycznych. Pierwszomajo­
wy program zlotowy zakończy
wielki karnawał na Stadionie
X-lecia i terenach Powiśla.

Przepraszam za ten nieco
przydługi, informacyjny
wstęp. Uzasadnia go chęć
przedstawienia tym, którzy u-

biegać się będą o udział w

Zlocie, przynajmniej części o-

czekujących ich przeżyć.
Powstaje pytanie, kto wobec

ograniczonej liczby uczestni­
ków (dla naszego wojewódz­
twa przypada 2650 miejsc)
może ubiegać się o karty u-

czestnictwa?
Szanse wyjazdu mają: naj­

lepsze grupy działania, przo­
dujące młodzieżowe brygady
produkcyjne, amatorskie ze­
społy -artystyczne, kolektywy,
sportowe itp. oraz najaktyw­
niejsi w realizacji Apelu Zja­
zdowego.

O tym, kto wyjedzie, zade­
cydują wybory w grupach
działania oraz instancje orga­
nizacyjne — nie później niż
w marcu.

Jeszcze do Zlotu daleko, a

już dają się słyszeć głosy: czy
wobec trudności, jakie obec­
nie przeżywa nasza gospodar­
ka, należy urządzać imprezę,
która pochłonie masę pienię­
dzy? Tym odpowiadamy: na

własny Zlot, jedziemy za wła­
sne pieniądze. W Chrzanow-
skiem już urządza się impre­
zy dochodowe, gdzie indziej
znowu przeznacza się na ten
cel wypracowane oszczędności.
A środki, zdobywane we wła­
snym zakresie muszą być nie-

spor-

uro-

dzień
ucze-

małe, skoro pracujący uczest­
nik Złotu pokrywa koszty w

wysokości 150 zł a niepracu­
jący (uczniowie i studenci) —

75 zł.
I tu już nasuwa się pierwszy

wniosek. Nie możemy być ego­
istami. Wiadomo, że zwłaszcza
uczniowie czy studenci nie
mają takich możliwości jak
np. grupy działania w więk­
szych zakładach pracy, jeśli
chodzi o „zdobywanie” pienię­
dzy. Sądzę, że w tym okresie
powinno się zorganizować ści­
śle personalną unię między
poszczególnymi zakładami pra­
cy a szkołami i uczelniami.
Można by tu przemyśleć
wspólne organizowanie wy­
stępów z udziałem zespołów
amatorskich dla załóg, czy
ludności osiedli, organizowa­
nie loterii fantowych, nawet

przysłowiową już zbiórkę zło­
mu, a z trudniej choć też bar­
dziej opłacalnych — urucha-

< mianie produkcji ubocznej.
Zresztą inwencja grup w tym
zakresie może być nieograni-,
czona.

Wydaje się, że korzyści ta­
kiej unii daleko odbiegałyby
od osiągnięcia tylko tego do­
raźnego celu. W przyszłości
wzajemne kontakty ZMS-ow-

ców ze środowisk robotni­
czych z uczelnianymi i szkol­
nymi, mogą przynieść o wiele
poważniejsze efekty politycz­
ne. Zbliżyć młodzież tych śro­
dowisk, przeciwdziałać gdzie­
niegdzie spotykanym przeja­
wom izolacji młodzieży inteli­
genckiej od robotniczej.

Szczególna rola w okresie
przedzlotowym przypadnie
młodzieżowym klubom ZMS.
Zlot nie jest tylko imprezą
wewnątrzorganizacyjną, bę­
dzie on przeżyciem dla całej
młodzieży. I dlatego trzeba
przedstawiać cele Zlotu, wcią­
gać do przygotowań młodzież
niezorganizowaną, informować
ją systematycznie jak ZMS
przygotowuje się do Zjazdu i
Zlotu. Stąd okazja do organi­
zowania wystaw ilustrujących
np. osiągnięcia brygad pro­
dukcyjnych, spotkań z działa­
czami miodzieżowymi, elimi­
nacji zespołów amatorskich,
propagowania wyników sekcji
zainteresowań takich jak: fo­
tograficzne, plastyczne, estra­
dowe, filmowe, literackie itp.

Odpowiednia praca klubów,
przygotowanie materiałów,
ilustrujących dorobek organi­
zacji, umożliwi krakowskiej
Komendzie Zlotowej wyposa­
żenie własnego miasteczka
zlotowego w Warszawie w

konkretne materiały propa­
gandowe.

ROMAN SADY

Kier. Wydziału Propagandy
KW ZMS

Tym, których zdziwi czy
zaskoczy tytuł: „Kącik
Młodych", winniśmy
krótkie wyjaśnienie.

Otóż, korzystając z gościn­
nych szpalt „Gazety" bę­
dziemy zamieszczać na jej
łamach, w odstępach mniej
więcej tygodniowych, w

piątki, materiały i publika­
cje, na początek z życia i
działalności organizacji
młodzeżowych. Na począ­
tek, bo w miarę, jak coraz

więcej młodych czytelników
będzie współdziałało z nami
w redagowaniu „Kącika",
poszerzy się zakres jego
problematyki, pełniejsze
odzwierciedlenie znajdą w

nim sprawy ogółu młodzie­
ży. Na razie zamierzamy
wykorzystać

'

„Kącik" do
bliższego poznania się po­
przez artykuły działaczy
młodzieżowych, informacje
o pracy poszczególnych o-

gniw organizacyjnych ZMS,
ZMW, ZHP.

O tym, co będzie dalej,
zadecydujcie sami. Czeka­
my na Wasze listy, młodzi
czytelnicy. Kierujcie- je na

adres: Redakcja „Kącika
młodych", Kraków, Aleje
Słowackiego 48, KW ZMS.

Feliełoittk kącika

Załóżmy
nową świetlicę
W

województwie prawie 500 świetlic. Czyjeż one

są, kto w nich gospodarzy i jakim jest pa­
tronem?

Zwykto się uważać, że im patron zamoż­
niejszy, tym jego działalność kulturalna w te­
renie jest bardziej wyrazista. Różnie jednak

bywa z poziomem i dorobkiem owych placówek, stano­
wiących niekiedy podstawową formę organizowania ży­
cia kulturalnego w fabryce, miasteczku, czy gromadzie.

NA PAŃSTWOWYM
GARNUSZKUwiejskich czy osie-

łi posiadających
kierowników, ryczał­

ty czy premie, słowem fi­
nansowanych z budżetu rad
narodowych zanotowano 256.
Gdyby usytuować je równo­
miernie, co ósma wieś miałaby
dziś swój przybytek kultury.

Świetlice te zwykle, choć

wszystko przecież zależy od
tego kto jest nie tyle funkcyj­
nym, co rzeczywistym organi­
zatorem, gromadzą młodzież z

ZMW, prowadzą biblioteki i
organizują amatorskie zespoły
teatralne. W środowiskach o

tradycji i zaangażowaniu np.
nauczycieli powstają zespoły
chóralne, muzyczne, teatralne,
zaspokajające aktualne zamó­
wienie społeczne na amatorską
sztukę w okolicy. Na elimina­
cjach wojewódzkich otrzymują
wówczas odpowiednią notę i
uznanie.

Jeśli nowoczesność da znać
o sobie w takiej świetlicy np.
telewizorem, zmieniają się
zwykle tradycyjne funkcje pla­
cówki. Program, choć nie uw­
zględnia jeszcze zbytnio pro­
blematyki regionów, nastawia
konsumpcyjnie odbiorców.

Gdy jednak przyjąć dotych­
czasowe tempo pojawiania się
telewizyjnych masztów nad
strzechami, sporo jeszcze lat
upłynie, nim nowoczesność ta

zastąpi decydująco zamówie­
nie społeczne np. wsi na twór­
czość kulturalną wyrażaną
tańcem, pieśnią, czy przedsta­
wieniem. Etatowi świetlicowi
rad narodowych, bodaj wszy­
scy byli z powołania i z przy­
gotowanym, nie prędko zja-'
wią się w urzędach zatrudrre-
nia szukając pracy w innym
zawodzie.

N5 KULTURĘ GROC
SPOŁECZNY

Lat
temu 3 Wojewódzki

Związek Spółdzielczości
Pracy dysponował 6 min

zł. roczne na pracę kultu­
ralną w swoim plonie. Dziś
kwota ta, czy do miej zbliżo­
na, istnieje nadal. Włodarzą
nią spółdzielnie, dzieląc we-

dług uznania potrzeb. Ładny
grosz. Oczywiście bogatsza
spółdzielnia posiada większe
możliwości inwestycji kultu­
ralnych.

Spółdzielczość pracy prowa­
dzi szeroką działalność kultu­
ralną. Rozwija przede wszy­
stkim zainteresowanie świe­
tlicą w sposób atrakcyjny,
wiąże środowisko z własnymi
bibliotekami, finansuje dz'ałal-
ność zespołów. W Krakowie 5
świetlic i 3 kluby na niezłym
poziomie. W terenie 15 świetlic
w pełnym słowa znaczeniu i
6 placówek międzyspółdziel-
czych.

A więc znów świetlice, klu­
by. Przy nich zespoły, konkur­
sy muzyczne, przeglądy, elimi­
nacje i występy. Ciekawa, po­
żyteczna działalność i, jak ma­
wiają działacze ruchu amator­
skiego, kulturotwórcza.

A Wojewódzki Związek
Spółdzielni SCh ze swoim pio­
nem? — Owszem, i tu jest
sporo grosza na popieranie
działalności kulturalnej. W br.
przeznaczono m. in. 731 tys. zł.
na popieranie ruchu artystycz­
nego, 226 tys. na LZS, 190 tys.
zł. na wycieczki. Na inwesty­
cje kulturalne trafiła kwota
znacznie mniejsza —*267 tys.
W gestii rad spółdzielczych po­
zostało na drugie półrocze br.
około 3 min zł.

Pion ten, choć i spółdziel­
czość pracy również, rozdrab­
nia mocno kulturalne fundu­
sze. Spółdzielczość — „dobry
wujek" wspiera różne orga­
nizacje, stowarzyszenia, związ­
ki; często bywa, że trudno I

paręset złotych uratować na

własne cele kulturalno-oświa­
towe. Trudno mieć pretensje
—■spółdz'elczość wypracowała
spółdzielczość podzieliła. A że
ślad trwały nie pozostał? Za
rok będą znów dzielić...

Ale i w tej spółdzielczości
są świetlice i zespoły. Wiele z

nich głośnych i znanych. Łąc­
ko, Kamienica, Niepołomice,
Zator — znamy nie tylko z

występów okolicznościowych,
ale i z wysokiej lokaty na- eli­
minacjach. Wkłada się w nie
sporo pracy i środków, one

pozostawiają trwały ślad dzia­
łalności kulturalnej w środo­

wisku.

ZAŁÓŻMY
nową Świetlicę

Taką, jak np. istnieje
Makowie Podhalańskim,
Zakopanem, taką, jaką
projektuje się w Suchej,

czy Jordanowie. W Makowie
nazwano ją międzyspółdziel-
czą. W Zakopanem — mniejsza
o nazwę. Kwestia po prostu
zespolenia wysiłków i fundu­
szów. Wystarczy w wielu mia­
steczkach, osiedlach i groma­
dach jedna, ale na wysokim
poziomie placówka kulturalna.
Wystarczy Wojniczom, Osiel­
com, Skałom i innym. Połą­
czone fundusze pozwolą an­
gażować na stałe lub okresowo
fachowców-świetlicowych, re­
żyserów czy instruktorów.
Nie tylko przypadki i dobra
wola warunkować będą wów­
czas poziom repertuarów wiej­
skich przedstawień.

Agitacja chyba zbyteczna.
Zarówno wydziały kultury
jak i poszczególne placówki
spółdzielcze myślą o tym na

serio. Są już pierwsze do­
świadczenia, są i konkretne
poczynania. Oto np. w Suchej
do budowy domu kultury,
której inicjatorem i inwesto­
rem jest PRN, włącza się
spółdzielczość. Podobnie jest w

Olkuszu. Spółdzielczość pra­
cy wymienia u siebie sprzęt
i wyposażenie świetlic, wspie­
rając nim najsłabsze placówki.
W Żywcu konferowano już w

celu połączenia działalności
na „niwie” (co prawda dotąd)
bez efektów), która w swym
założeniu i celu różni się tylko
szyldem na świetlicy.

Są więc początki, jest sporo
zrozumienia. Kompetencyjne
kwestie nie powinny przesło­
nić korzyści, jakie wynieść
mogą z połączenia ci, dla któ­
rych istnieje dziś kilka nie
zawsze atrakcyjnych szyldów.

T. LEŚNIAK

Spokojnie
czy niespokojnie?

tym

inna,
choć

Oczywiście, że spokojnie...
bawimy się na Sylwestra i w

całym karnawale. Dr Marcin­
kowski nie będzie miał z nami
kłopotu.

Ale zupełnie nie o

chciałem mówić.
Sprawa jest cokolwiek

Bo wyobraźcie sobie, że
w ZMS „chwytają” z miejsca
nowe inicjatywy, nawet po­
czątkowo niepopularne, jak to

było swego czasu ze współza­
wodnictwem, ostatnio coś się
psuje w państwie duńskim.
Niezbyt się np. przyjmują tzw.
brygady interwencyjne. Jak
sama nazwa wskazuje, bry­
gady takie zjawiają się, gdy
coś nie domaga w procesie
produkcji. ■

Takie brygady czy zespoły
stawiają przed sobą jeszcze je­
den szlachetny cel. Mianowi­
cie zwalczanie bałaganu, nie­
dopatrzeń, niechlujstwa, mar­
notrawstwa itp. „grzechów
głównych” nierzadkich jeszcze
niestety w cięższym, czy lżej­
szym przemyśle. Pomyślane są
jako forma zorganizowanego
wkładu młodych w wykonanie
zadań ostatniego Plenum KC.

Dlaczegóż więc organizacja
ich postępuje jak po grudzie?

Zagadnięci o to wprost, ak­
tywiści ZMS odpowiadają:

„Lepiej siedzieć spokojnie.
Łatwo, robiąc porządki, same­
mu przy okazji znaleźć się za

bramą. Likwidacja przerostów
w zatrudnieniu jeszcze nie
skończona”.

Choć mnie niektórzy nazwą
moralizatorem, odpowiadam:
— nie, nie możemy siedzieć
spokojnie. Do przeciwstawia­
nia się wszelkiemu zaobserwo­
wanemu złu zobowiązuje nas

statut i deklaracja Związku.
Wszystko, co się dzieje

w społeczeństwie i nas doty­
czy, choć na pozór nie odczu­
wamy tej zależności, a raczej
nie zdajemy sobie z niej spra­
wy.

Ale i do starszych warto

rzec dwa słowa. To niedobrze,
że młodzi ludzie mówią w ten

sposób w kilku zakładach,
gdzie istnieją komitety par­
tyjne i liczne organizacje pod­
stawowe. Na tak poważnym

forum należałoby się zasta­
nowić, czy dotychczasowy sy­
stem wychowawczy w stosun­
ku do młodych zdaje egzamin.

Zaczęło się od karnawału,
skończyło... Ale nie miejcie
do mnie pretensji. Wszystko
to dlatego, że się nazywam

ZEZ
PS. Napiszcie: mam, czy nie

mam racji?

Są jeszcze i inne spółdzielnie
— mleczarska, ogrodnicza,
produkcyjna, wszędzie tam w

jednych mniej, w innych wię­
cej fundusze na to samo. I
ZMW ma swoje placówki kul­
turalne, swój bogaty zresztą
program kulturalno-oświato­
wy, i związki zawodowe, i
straż pożarna, małe i duże za­
kłady pracy. Wszystkim przy­
świeca jeden cel.

„Latającego Holendra?*
Tak nazwiemy kronikę z życia ZMS-owskiej

organizacji. Nazwa jest o tyle uzasadniona, że

zbieranie informacji o pracy grup działania teraz,

przed zbliżającym się II Zjazdem, wymaga rze­
czywiście ruchu w tempie przyspieszonym, by
nadążyć z odnotowaniem wszystkich ciekawych
inicjatyw.

Szkoła żon w Brzeszczach

Tym razem chodzi o kobiety. Stanowią one jed­
ną trzecią wojewódzkiej organizacji, liczącej po­
nad 28 tys. osób. Ale jak dotąd jedynie organi­
zacja zakładowa ZMS w kopalni Brzeszcze zo­
rientowała się, że dziewczęta mają swoje od­
dzielne problemy.

Powołana, w wyniku dyskusji przedzjazdowej,
Sekcja Kobiet przy KZ zainaugurowała już swą
działalność bodaj kursem kroju i szycia, oraz po­
gadankami z zakresu świadomego macierzyństwa.

A jednak specyfika
Długo wałkowano problem szkolenia aktywu

ZMS, a zwłaszcza sekretarzy grup działania. Dys­
kusja okazała się owocna. Postanowiono omawiać
na parodniowych seminariach sekretarzy proble­
matykę pracy w ich środowiskach. Nd 1 zorga-

nizowano kilka takich seminari<w w zakopiań­
skiej „Adrii”, mieszczącej ośrodek szkoleniowy
ZMS. I uczestnicy, i organizatorzy są zadowoleni
z rezultatów. Jak dotąd odbyły się seminaria dla

sekretarzy grup, działających w zakładach pro­
dukcyjnych, spółdzielczości pracy,
służby
nych.

placówkach
zdrowia, społecznych działaczy kuitural-

Czym „Chatkę" bogata...
tu o nowej inicjatywie tworzenia klubów
charakte rze turystyczno-krajoznawczym.

Mowa

ZMS o

Pierwszym takim klubem na terenie Krakowskie­
go Jest zakopiańska „Chatka”. Co dotąd zrobiła?
Przeszkoliła kadrę młodzieżowych przewodników
tatrzańskich. Wytyczyła młodzieżowy turystyczny
szlak tatrzański, po którym chętnie oprowadza
gości z całego kraju. Zapoczątkowała bezdewizo­
wą wymianę turystyczną między młodymi zako­
piańczykami a Niemcami .z NRD. Urządza dla
miłośników tatrzańskiej przyrody odczyty. Uczest­
nicy klubu, oswojeni na codzień z górami, chcie-

liby poznać inne

przyjmą na swym
lic województwa,
ne zaproszenie.

rejony kraju. Dlatego chętnie
terenie młodych z innych oko-

czy Polski, licząc na wzajem-

Fot. — CAF

TEATRY

W okresie mrozów zwie­
rzęta w ogrodach zoologicz­
nych naświetlane są lam­
pami kwarcowymi.

Na zdjęciu: zabiegowi
leczniczemu poddaje się
młody lewek w warszaw­
skim ZOO.

Nasz synoptyk przewiduje

Wczoraj
duże rozpogodzenia

wystąpiły jedynie w Pol­
sce południowej, lokalnie —

np. w Krakowie — było nawet w

pełni słonecznie. Przychylną aurę
zawdzięczaliśmy wpływowi walu

wysokiego ciśnienia, które domi­
nowało nad Europą środkową 1

południową. W ciągu dnia tempe­
ratura osiągnęła 5 st.

Dziś będzie nadal ciepło, ale

pogoda zacznie się pogarszać. Od
zachodu kraju wzrasta zachmu­
rzenie. Miejscami wystąpi deszcz.
Nasz rejon ma szansę pozostania
poza zasięgiem wpływu frontu

ciepłego, który zbliża się znad
NRD 1 w większości kraju ,,po-
psuje” pogodę. Temperatura do 5
st. Wiatry umiarkowane z kierun­
ków południowo-zachodnich.

(orl)

Zmiany ruchu kołowego
w Kroficowie

Frezja, urn Rady Narodowej
m. Krakowa Wydział Komu­
nikacji' podaje do wiadomości,
że od dnia 19 grudnia do dnia
24 grudnia łącznie będą usta­
wiane ma ulicach śródmieścia
znaki drogowe zmian kierun­
ków ruchu kołowego.

Niżej podajemy szczegółowy
plan zmian kierunków rucha w

ulicach.

I tak: Grodzka — 2-kierunkowa,
Kanonicza — 1-kier. od Grodzkiej
do Podzamcza, Poselska — 1 -kier.
od Straszewskiego do Domini­
kańskiej, Franciszkańska —

2-kier., Bracka — 1-kier. od Ryn­
ku do Franciszkańskiej, Gołębia —

1-kier. od Brackiej do Jagielloń­
skiej, Wiślna — 1-kier. od Fran­
ciszkańskiej do Rynku Gł., Ol­
szewskiego — 1-kier. od Wiślnej
do Jagiellońskiej, Anny —

. 1-kier.
od Straszewskiego do Rynku Gł.,
Szewska — 1-kier. od Rynku Gł.
do Straszewskiego, Szczepańska
— 1-kier. od 1 Maja do Rynku
Gł., Jagiellońska — 1-kier. cd ul.

Olszewskiego do PI. Szczepańskie­
go, Solskiego 1-kier. od ul.

Krzyża do Pi. Szczepańskiego,
2-kier. — od I Maja do PI. Szcze­
pańskiego i od Krzyża do Plant,
Marka — 1-kier. od Sławkowskiej
do Krzyża, od Sławkowskiej do

Reformackiej i od Pijarsklej dc

Reformackiej, 2-kier. od ul. Krzy­
ża do Plant, Reformacka — 1 -kier.
od Marka do PI. Szczepańskiego,
Pijarska — 1 -kier. od Jana do
Marka i cd Jana do Flo­
riańskiej, a od ul. Floriańskiej
do ‘

Szpitalnej — zamknięta, Sław­
kowska — 2-kier. od Długiej do

Pijarsklej 1 1-kler. od Pijarskiej
do Rynku Gł., Floriańska —

1-kier. w stronę Rynku Gł., Jana
— 1-kier. od Rynku Gł. do Pi­
jarsklej, Szpitalna — 2-kier. cd ul.

Basztowej do PI. Ducha 1 1-kler.
cd Pi. Ducha do Rynku Małego,
Krzyża — 1 -kier. od Siennej
Szpitalnej, Mikołajska
od Rynku Małego do
te, Sienna — 2-kier.
Gł. do Rynku Małego :

Rynku Małego do
Dominikańska — 1-kier. cd Pi.

Dominikańskiego do Waryńskie­
go, a PI. Dominikański — 2-kier.,
Stolarska — 1 -kier. cd Siennej do
PI. Dominikańskiego.

do
.

— 1-kier.

Westerplat-
cd Poczty

1 1-kier. od

Rynku Gł.,

u GDZIE

KIEDY

SŁOWACKIEGO: „Rlgolet-
19.15. IM . MODRZEJEW­

SKIEJ: „Gdzie diabeł nie może”
— 19.15. KAMERALNY: „Sklz” —

19.15. GROTESKA: „Przyjaciel
wesołego diabła” — 11. Pozostałe

teatry nieczynne.

KINA .
-

Vt'Ct WUtWMwt
Zr IV

Ł.cacn.da

uucr

KACI

fOSTOJt TAKSOWIH.

O fran. fHirrz.

WA OK.trNTACYJNt

KANTO-yft

maków
ORGANIZACJA RUCHU
ROtOWtGO W STA­
RYM MltfCIt

UCIECHA: „Okno na podwórze”
(dram, psych, krym. USA, 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WANDA: „Osta­
tnie pięć minut" (komedia obycz.
wl. -franc., 16 iat) — 15.45, 18, 20.15.
SZTUKA: „W rytmie rock and
roll'a” (muz., ang., 16 lat) — 15.45,
18, WARSZAWA: „Pułapka miłe
ścl” (komedia muz. USA, 16 lat) —•

13.30, „Piękna młynarka” (kom.
włoska, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ: „Ojciec narzeczonej”
(komedia, USA, 14 lat) — 15.45, 18,
20.15, WRZOS: „Młyn szczęścia”
(dramat obycz., rum., 18 lat) —

15.45, 18, 20. KRAKUS: „Los czło­
wieka” (psych., dram, woj., radź.
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. ISKIER­
KA: nieczynne. ZUCH: nieczyn­
ne. ŚWIT: „Książę Myszkin”
(dram, franc., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. Mała sala ŚWITU: „Letni
sen” (dram, psych., szwedz., 16

lat) — 15, 17, 19.15. ŚWIATOWID:
„Awantura o Basię” (komedia
polska, 7 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

Mała sala ŚWIATOWIDA: „Osta­
tnia miłość” (psychol., franc., 18

lat) — 15, 17, 19.15. MELODIA!

„Ona tańczyła jedno lato” (szw.,
18 lat) — 16, 18, 20. KLEPARZ:

„Winchester 73” (USA, 12 lat) —

16, 18, 20. WISŁA: „Siedmiu zło­
dziei” (wl. 12 lat) — 16, 18, 20. MI­
NIATURKA: „Człowiek w prze­
stworzach” — 11, Program dla
dzieci — 15, „Mijając zamki nad

Loarą”, „Typy na dziś”, „U,
wschodnich wybrzeży morza Kas­
pijskiego” — 16, 17, „Księżna Ge-
rolstein" (węg. 14 lat) — 18, 20. —

AKTUALNOŚCI: Program dla
dzieci — 15, „Ludzie 1 morza”,
„Magazyn Dolnośląski”, „Most",
„Typy na dziś" — 16, „Orzeł”
(poi., 14 lat) — 17, „O’Cangaceiro”
(brąz., 18 lat) — 19. SFINKSj
„Przygoda komiwojażera” (franc.,
16 lat) — 16, 18, 20. KOLOROWE!

nieczynne. — ZWIĄZKOWIEC:
„Atomowa kaczka” (ang. 12 lat) •—

17, 19. ROTUNDA: „Tajemnice al­
kowy” (fr. -wł., 18lat)—16,U,
20. DOM ŻOŁNIERZA: „Awantu­
ra o Basię” (poi., 7 lat) — 17, 19.30.
MIKRO: „Pojedynek” (radź., 19

lat) — 17, 19.30. KULTURA: „Mo­
ralność pani Duiskiej” (czeski, U

lat) — 20.15. CHEMIK: „Wąwó»
grozy” (rum., 12 lat) — 19. TĘCZA,
BALLADYNA: nieczynne.

WIELICZKA — Górnik
rzucone”. SKAWINA -

nieczynne, Hutnik: „Bez
du jazdy”.

DYŻURY

„Kości
Junak?
rozkła-

INTERNISTYCZNY: N0W3 Hu-
. CHIRURGICZNY: Kopernika
. POŁOŻNICZY: Nowa Huta.

OKULISTYCZNY: Kopernika 38.
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 8.

APTEKI

Mogilska 16, Karmelicka 23, Kra­
kowska 19, Krowoderska 74, Mi­
kołajska 4, Zwierzyniecka 7, Koś­
ciuszki 18, Nowa Huta — Al. Re<

wolucji Paźdź. 5.

RADIO
Godzina 18.05: Utwory Fri*

tza Kreislera gra Karol Teutsch,
akompaniuje Zbigniew Jeżewski.
18.35: Muzyka i aktualności. 19.00:
Wiad. 19.05: Reportaż aktualny. —

19.15: „Jazz i piosenka”. 19.35:
Kamil Saint - Saens: „Kołowro­
tek Omfali” poemat symfoniczny.
19.45: Koncert w wyk. Orkiestry
Rozgł. Łódzkiej PR pod dyr.
Debicha. 20.25: „Od A do Z”

cyklopedia artystyczna. 20.40:
dio — reklama. 21.00: Z kraju

Kronika sportowa,
operetkowe. 22.00:

Radiowy — aud. 3
w oczach współcze-
Wiersze Salvator$

H.
En-

Ra-
1za

świata. 21 .27:

21.45: Melodie

Uniwersytet
cyklu: „Świat
snych. 22 .15:

Quasimodo laureata Nagrody No­
bla. 22.30: Melodie taneczne. 22.45:
Festiwal Muzyczny w Besancon

1959. 23.50: Ostat. wiad.

Godz. 17.55 — Aktualności. 18.39
— Eureka — magazyn popularno­
naukowy. 19.00 — „Za 1 przeciw”
— rzecz o boksie. 19.40 — Dzień,
telew. 20.00 — „Mieszanka firmo­
wa” — program rozrywkowy. —

20.15 — „W krajach socjalizmu” —«

Kronika Filmowa. 20.30 — Teatr

Telewizji „Rakieta" Thlinderbolt”
— sztuka Mariana Promińskiego
nagrodzona 3-clą nagrodą na Kon­
kursie Telew. Reżyseria Stanisław
Wohl. 21.30 — Ostat. wiad.
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Koszykarze przegrali 1 punktem

Do ostatniej sekundy
wynik meczu z Francją

był niepewny
W warszawskiej hali Gwardii rozegrano w sobotą mię­

dzypaństwowe spotkanie w koszykówce mężczyzn Poiska —

Francja. Mecz zakończył się zwycięstwem gości — 64:63
(29:34). Najwięcej punktów, dla zespołu polskiego zdobyli:
Wichowski — 21 i Nartowski — 19. Najlepszym strzelcem
w zespole gości był Baltzer — 16 i Baillct — 10.

Gospodarkę w klubach,

przygotowania do olimpiad
omówił przew. GKKF

Przewodniczący GKKF — Wło­
dzimierz Reczek referat swój po­
święcił trzem zasadniczym proble­
mom, które dominować będą w

pracach nad rozwojem kultury fi­
zycznej w 1960 r.; są to: wzmoże­
nie dyscypliny społecznej i finan­
sowej w gospodarności 1 oszczęd­
ności, jak najlepsze przygotowanie
naszej reprezentacji narodowej do

olimpiad oraz upowszechnienie
kultury fizycznej, ze szczególnym
zwróceniem uwagi na wychowanie
fizyczne 1 sport w szkołach.

W sposób beztroski narusza się
zasady wynagradzania, szczególnie
trenerów, szafuje się nagrodami,
urządza niepotrzebne z punktu
widzenia wyszkolenia • obozy.
Szczególnie alarmująca sytuacja
istnieje w piłce nożnej oraz — w

mniejszym co prawda stopniu 1 za-

kresie — w żużlu i boksie. Konie­
czne jest generalne i definityw.
ne uporządkowanie spraw finan­
sowo - gospodarczych w ruchu

sportowym — należy zacząć od

czołowych klubów piłkarskich.
Drugie podstawowe zadanie w

przyszłym roku, które wymaga

koncentracji wysiłków i dużego
nakładu środków — to należyte
sfinalizowanie przygotowań olim­
pijskich. Start Polaków w Igrzy­
skach Zimowych traktujemy sym­
bolicznie.

Na podstawie dotychczasowych
wyników sportowych uważa się,
że istnieją uzasadnione podstawy
do wysłania do Rzymu ekipy na­
rodowej w składzie ok. 2C0 za­
wodników oraz odpowiedniej li­
czby osób towarzyszących.

Brawo Wawel!
Wysokim, zwycięstwem nad
Olimpią zakończył Wawel
pierwszą rundę mistrzostw.
Drużyna krakowska ma

duże szanse na powtórze­
nie zeszłorocznego sukcesu
— zdobycia tytułu mistrza
Polski. Na zdjęciu pierwsza
piątka Wawelu bezn '-r-’ --

nio przed wczorajszym
spotkaniem. Oct lewej sto­
ją Lipowska, Szostak, Ro­
spądek, Pabiańczyk i Ko­

walska.
Fot. Wiesław Książek

i x

Spotkanie Francja — Polska by­
ło bardzo zacięte, ale nie stało na

zbyt wysokim poziomie. Od same­
go początku prowadzenie zmienia­
ło się co chwila. Świetnie wyszko­
lonym technicznie koszykarzom
Francji, Polacy przeciwstawili za­
ciętość i wolę zwycięstwa. Grając
systemem „każdy swego”, druży­
na polska była, szczególnie w pier­
wszej połowie, równorzędnym
przeciwnikiem dla Francuzów.

Pierwszy punkt zdobywa Polska,
wyrównała Francja i tak już do

końca szala zwycięstwa chyliła
się raz na jedną, to znowu na dru­
gą stronę. Pierwszą połowę spot­
kania wygrali Polacy 34:29 i zda-

wało się, że zapewnimy sobie o-

stateczne zwycięstwo. Niestety,
pierwsze minuty po przerwie,
przyniosły zdecydowaną przewa­
gę Francuzów i... słabiutką grę na­
szych koszykarzy. Francuzi szybko
wyrównali i na 3 minuty przed
końcem prowadzili 57:52. Jeszcze

raz Polacy wyrównali dzięki cel­
nym strzałom Pawlaka i Nartow-

skiego na 60:60. Wtedy na boisko

wszedł olbrzym francuski Lefeb-

ure. Zdobył on trzy punkty, co

dało prowadzenie Francuzom. Na

20 sekund przed końcem wynik
brzmiał 64:63 dla Francji i wtedy
Piskun nie trafił do kosza z bar­
dzo dogodnej pozycji.

Sofcces na wtasniftn iodowisku

Cracovla wfgr^wa
aildonem

Kosgjrterlki Wawelu
naflepsse na

Wielki konkurs sportowy „Gazety Krakowskiej”, „Tempa”,
IVKKF i KKKF na 10-ciu najlepszych sportowców naszego woje­
wództwa w 1959 r. dobiega końca. Jeszcze tylko 10-dnl zostało do

jego zamknięcia.
Cenne nagrody Jak telewizor, radioaparaty, zegarki, sprzęt spor­

towy, piękne wydawnictwa oraz wiele innych nagród czeka na

zwycięzców naszego konkursu.

CRACOVTA: Mruk, Trojanow­
ski, Kaleta, Zbożeń, Schwabentan,
Dutkiewicz, Korzenlak, Radwań­
ski, Montean, Gołąbek, Kopczyń­
ski, Łopatka, Drożdziewlcz, Preus-

ner.

Zwycięską bramkę zdobył Dut-
kiewicz w 34 min.

Sędziowali pp. Przewięda Kra*

ków) 1 Prymlńskl (Poznań).
Co znaczy własny lód i wła­

sna publiczność, o tym mieli mo­
żność przekonać się znowu ho­
keiści Cracovil, którzy pokonali
wczoraj na własnym lodowisku

wysoko notowany 1 faworyzowany
Zespól katowickiego Balldonu

X;0 (0:0, 1:0, 0:0).
Mecz zaczął się zgoła sensacyj­

nie, gdyż od pierwszego gwizdka
sędziego hokeiści Cracovil przy­
stąpili do huraganowych ataków

W kilku wierszach
'

Przebywająca w Zakopanem
kadra narodowa mężczyzn w

łyżwiarstwie szybkim rozegrała
w niedzielę I eliminację. Naj­
lepszy wynik uzyskał Tlałką na

3000 m — 5,08,3. Zwyciężyli: 500
m Magierowski 46,3, 1000 m Samo-

rzyńskl 1,35,5, * w wieloboju Kuch

147,333.

W niedzielę zakończono turnie­
je o mistrzostwo I ligi siatków­
ki. Wicemistrz Polski Legia prze­
grała z Górnikiem Kat. 2:3, a

Sparta wygrała z Górnikiem 3:2.
Na czele jest AZS AWF W-wa,
pokonał on Pogoń Szczecin 3:2
i GKS Wybrzeże 3:1,

*

W Belgradzie rozpoczął się mię­
dzynarodowy turniej hokejowy
z udziałem m. in. warszawskiej
Legii. w pierwszych meczach

Legia pokonała Lubljanę 10:0, a

Belgrad Partizana 8:2.
*

W Sydney w swym pierwszym
występie Jako zawodowiec, mistrz
Wimbledonu, Olmedo przegrał z

Hoadem 6:4, 5:7, 2:6.

•$łć
W Moskwie odbyły się narciar­

nie bieg! sztafetowe o puchar
gazety „Sowietsklj Sport”. Na
starcie stanęli słynni zawodnicy —

mistrzyni olimpijska Baranowa-

Kozyrewa; Kołczyn i mistrzyni
świata Kołczyna. Czołówka nar­
ciarska ZSRR, przygotowująca się
do startu w igrzyskach olimpij­
skich w Sąuaw Valley, wykazała
bardzo dobrą formę.

Na dystansie 3 km Baranowa-

Kozyrewa i Kołczyna uzyskały je­
dnakowy czas 12,12 min. Wśród

mężczyzn na dystansie 5 tys. m

najlepszy rezultat uzyskał Kol-

czyn 16.59 min., wyprzedzając mi­
strza olimpijskiego Anlklna
17.08.

Elektrownia pomoże
„Skawince”
Skawina wyrosła w ostatnim

okresie do rzędu. najbardziej u-

przemysłówionych miast w Pol­
sce. Z rozwojem ekonomicznym
idzie jednak w parze w tym mie­
ście rozwój sportu. Jedyny klub
TKS Skawinka spełnia w naszym
sporcie rolę przysłowiowego ,,Kop­
ciuszka”.

Stan taki istnieje m. in. dlatego,
że nie wszystkie zakłady przy­
chodzą klubowi z pomocą. W o-

Btatnim jednak okresie daje się
zauważyć pewną zmianę kursu.
W sobotę, na konferencji samo­
rządu robotniczego elektrowni
Skawina, podjęto uchwałę, żq za­
kład ten będzie popierał działal­
ność klubu. Tak więc terenowy
klub sportowy Skawinka znajdzie
jeszcze jednego poważnego prote­
ktora. Przypuszczamy, że inne

zakłady przemysłowe Skawiny
pójdą w ślady elektrowni.

1 zepchnęli gości do rozpaczliwej
obrony. Po kilku minutach gra
się wyrównała z tym, że więcej
okazji do zdobycia bramek mieli

biało-czerwoni, czemu na prze­
szkodzie stanęła fatalna wprost
niedyspozycja strzałowa Radwań­
skiego, który w 3 idealnych sy­
tuacjach kompromituj ąco prze­
strzelił.

W drugiej tercji po stałym o-

blężeniu bramki Ledwiga przez
napastników Cracovii, w zamie­
szaniu Dutkiewicz przytomnym
strzałem zdobywa zwycięską

bramkę. O dramatycznym prze­
biegu świadczy fakt wycofania
przez Baildon pod koniec trze­
ciej tercji bramkarza i gry w

szóstkę napastników, co jednak
przy czujnej grze Cracovii nie

przyniosło poprawy wyniku, (rk)
*

W drugim spotkaniu Podhale N.

Targ pokonało ŁKS 8:3 (4:1, 2:1,
2:1).

1. Legia 7 12 49:13

2. Górnik 6 12 34:12

3. Podhale 7 9 26:18
4. Cracovia 7 6 16:39
5. Baildon 7 5 21:27

6. Start 6 4 18:31

7. ŁKS 7 4 44:36
8. Pomorzanin 5 0 12:27

Biegunówna zwycięża
W niedzielę, na Zielonych

S:awkach Gąsienicowych w Ta­
trach. odbyły się pierwsze zawo­
dy narciarskie — otwarte elimi­
nacje kadry olimpijskiej i naro­
dowej biegaczek na dystansie
8,5 km.

Zawodniczka AZS — B:egunów-
r.a wystartowała tylko o pół mi­
nuty za swą groźniejszą rywalką
Pęksa-Czerniawską. Reprezen­
tantka AZS po doskonałym po­
ścigu zrównała się z nią na szó­
stym kilometrze i mając już za­
pewnione zwycięstwo podążała
razem z zawodniczką Wisly-
Gwardii do mety.

1. Biegunówna (AZS) 3B.J2,8,
2. Pęksa-Czerniawska 36.42,6, 3.
Danlelówna 37.29,0, 4. Krzeptow­
ska 37.35,7, 5. Trzebunia 39.57,2.

Gospodarka klubów

„pod lupą“
Rozrzutność finansowa klu­

bów przybrała w ostatnich la­
tach zastraszające rozmiary.
Mówiono o tym na konferen­
cji aktywu sportowego nasze*-

go miasta zorganizowanej przez
Krakowski Komitet Kultury
Fizycznej.

Bezpodstawne wypłacanie
poważnych sum pieniężnych
zawodnikom, trenerom, prze­
rosty administracyjne, brak
troski o majątek klubu, bała­
gan organizacyjny, oto tylko
niektóre z grzechów głównych.

Kres temu niezdrowemu zja­
wisku ma położyć energiczna
akcja Komitetów Kultury Fi­
zycznej. przerw. Koperek w

wystąpieniu swym zaapelował
do działaczy, aby bardziej roz­
sądnie wydawali na działal­
ność i inwestycje pieniądze
państwowe i społeczne. Do

problemów poruszonych na na­
radzie powracać jeszcze bę­
dziemy na naszych łamach.

Dotychczasowa dobra postawa
koszykare-k Olimpii w tegorocz­
nych rozgrywkach ligowych ściąg-
gnęła na halę , Wawelu komplet
widzów;. Ani emocji ani ładnej gry
w spotkaniu Wawel — Olimpia
jednak nie oglądaliśmy. Krako­
wianki zwyciężyły bez wysiłku
60:41 (32:18). ,,Od pierwszej piłki”
inicjatywa nalieżała do drużyny
krakowskiej i już w 7 min. po pa­
ru ładnych wejściach Pabiańczyk
Wawel prowadził 10 punktami!
18:8, by<^pa półmetku zwiększyć
przewagę do 14 pkt. (32:18).

W Wawelu „pierwsze skrzypce”
grała Pabiańczy dobrze „funk-

cjonował duet” Szostak — Lipow­
ska, niezawodna była w defensy­
wie Kowalska. Rospądek dopiero
po przerwie „rozegrała się”.

Punkty dla Wawelu zdobyły:
Pabiańczyk 20, Rospądek 14, Lipo­
wska 10, Szostak 9, Kubica 5, Ko­
walska 2, dla Olimpii najwięcej u-

zyskała punktów Zawal 13. Sę­
dziowała poprawnie para warsza­
wska Twardo i Milewski, (p)

P.S. Nieprzygotowanie miejsc
dla prasy zmusiło dziennikarzy
krakowskich do pracy „na stoją­
co” nie jest to chyba „dodatnia
strona” organizatorów!

Słaby mecz piłkarek
Cracovii z Ruchem

Tym razem nie popisały się pił-
karkl ręczne Cracovii. W rpot-
kaniu z chorzowskim Ruchem

krakowianki, uchodzące za fawo­
ryta, zaledwie zdołały dość szczę­
śliwie zremisować 6:6 (3:5).

Po pierwszych kilku minutach,
gdy Cracovia prowadziła 2:0 1 wy­
dawało się, że mecz potoczy się
normalnym trybem, chorzowian-
ki zaczęły składnie kombinować i
z ładnych akcji objęły prowadze­
nie. Na odmianę zdenerwowanym
krakowiankom nic nie „wychodzi­
ło” i tylko dzięki rozpaczliwemu
zrywowi w ostatnich dwóch mi­
nutach Toboła i Szwabowska zdo­
łały strzelić dwie bramki i 'wy­
równać stan meczu na 6:6.

Dawno już nie widzieliśmy tak
słabo grającej Cracovil. Akcje w

ogóle się nie kleiły, z uporem

wygrałeś
w Toto-Lotka 1

W niedzielnym ciągnieniu
„Toto-Lotka” wylosowano

następujące dyscypliny sporto­
we: bobsleje nr 1, jeździectwo
nr 13, kajakarstwo nr 14, nar­
ciarstwo nr 19, pływanie nr

20, tenis nr 44 i dodatkowa
spadochroniarstwo nr 36.

„maniaka” strzelano górą, w czym
celowała zwłaszcza Szwabowska.
która przestrzeliła niezliczoną
ilość pozycji. Polski Di Stefana
v/ spódnicy wypadł wczoraj bar­
dzo słabo. Również Krupa, Piwo­
warczyk, Toboła niczym się nie

popisały.
Bramki dla Cracovil zdobyły

Szwabowska i Góralczyk po 2,
Toboła i Piwowarczyk po 1, a dla
Ruchu Gabryś 3, Wywalec 2 1

Kiełtyka 1. Z powodu nieprzyby­
cia wyznaczonego sędziego zawo­
dy prowadził p. Roch-Kowalski z

Krakowa. (wk)

Budujemy
„Bar Krakowa**

Pełnomorski jacht przestał być
tylko marzeniem krakowskich że­
glarzy. W sobotę odbyło się pierw­
sze posiedzenie Komitetu Budowy
Daru Krakowa, na którym ustalo­
no plan działania. Powołano także

trzy komisje: techniczną (ustali
ona jaki będzie budowało się
jacht, na czele jej stanął k<pt.
Szpakowski), organizacyjną, prze­
wodzi jej p. Kórnicki i propagan­
dową, której pracą pokieruji
ppłk. Białkowski. Zebrani zasta­
nawiali się także nad sposobami
zdobycia pieniędzy na budowę
jachtu,

Do soboty otrzymaliśmy ponad
l 5000 kuponów. Jury konkursu u-

chyliło wreszcie rąbka tajemnicy
i dlatego dziś podamy naszym
Czytelnikom sytuację i frapującą
odpowiedź: kto prowadzi. Kapła-
niak wysunął się na pierwsze
miejsce przed Zabłockim. Pozo­
stałe miejsca w różnych kolejnoś-
ciach zajmują: Ożóg, Bibro, Ja­
niszewska. Firwer, Muzyk, Kli-

maj. Mor . Sykta, Glcs, Boczka-

ja, Semczy.zak, Wojnar, Cugow­
ska, Pacuła, Wawro, Wójcik, Pie­
czara, Sochacki, Pyl.ko, Kotula.

Lida, Stachów, Ochman, Słowakie­
wicz, Jaroszewicz, Biegun, Pęksa.
Konarkowska i Biela.

Spodziewamy się, że tydzień
świąteczny Czytelnicy wykorzy­
stają na wypełnienie kuponów i
nadesłanie ich na adres: „Gazeta
Krakowska”, Kraków, Wielopole
1 z dopiskiem „Konkurs sporto­
wy”.

Dziś zamieszczamy ostatnią wy­
powiedź konkursową.

Wyciggamy Biela na

szczyty (dziesiątki)!
Tegoroczne osiągnięcia mgr lnż.

Stanisława Biela w alpinizmie są
tak znakomite w skali światowej, że

nikt z nas nie waha się typować
go do najlepszej dziesiątki spor­
towców woj. krakowskiego —

mówi prezes krakowskiego koła
Klubu Wysokogórskiego mgr inż.
Wacław Nowak.

Biel w br. ma na swym koncie

pierwsze zimowe a drugie w ogóle
przejście wschodniej ściany Mat­
terhornu (wraz z Mostowskim) 1

przebycie w świetnym czasie je-

Porażka koszykarek Wisły
Przebywające na Litwie ko-

szykarki krakowskiej Wisły
rozegrały spotkanie w mieście
Kapsukas z drużyną miejsco­
wej szkęły sportowej. Zwycię­
żyły koszykarki „Kapsukas”
61:55 (28:29). Był to pierwszy
międzynarodowy mecz mło­
dziutkiej drużyny szkolnej. W
skład zespołu wchodziły za­
wodniczki 15-letnie.

W Hannowerze w obecności
80.000 widzów NRF zremisowała
z Jugosławią 1:1 (0:1). W spot­
kaniach z cyklu eliminacji przed
olimpijskich Japonia wygrała z

Koreą Płd. 1:0, a Abisynia zre­
misowała z Sudanem 1:1.

dnej z najbrudniejszych dróg 81-

pejskich Filaru Walkera w Gran-
des Jorasses (wraz z Utracklm).
Te osiągnięcia przyniosły mu za­
szczytne propozycje członkostwa

Groupe de Hautes Montagnes a

prasa światowa zamieszczała bar­
dzo pochlebne wiadomości.

Poza naszym kandydatem w naj­
lepszej dziesiątce widzę Kaplania-
ka, Zabłockiego, Glosa (za wystę­
py w Budapeszcie), Szwabowską,
Cugowską, Bibrową, Biegun i

Pęksę. W tym ścisku wywalczyć
sobie musi miejsce jeszcze Ożóg i

ewentualnie Monica.

(zim)

Kupon
konkursu sportowego
„Gazety Krakowskiej”

„Tempa", WKKF i KKKF

Za najlepszego sportowca
krakowskiego w 1959 r. uwa­
żam:

1. i.
2...........................
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4.
5. ...

• •••«, X.
6............................... . . s .

7..................
8 ................................... .... .

9. . .............................. . .

10............................................ ....

Nazwisko 1 imię: ....

Adres:t.< . i.■i

Jubileuszowy rok
KOZKosz zakończony
W sobotę w Klubie Dzia­

łacza odbyła się uroczysta
akademia, zamykająca ju­
bileuszowy, 30-ty rok ist­
nienia Krakowskiego O-
kręgowego Związku Ko­
szykówki. Po krótkim za­
gajeniu prezesa KOZKosz
mgr Budziaszka, glos za­
brał inż. Janowski. Pod­
kreślił on, że w latach po­
wojennych datuje się sil­
ny rozwój krakowskiej ko­
szykówki, którego ukoro­
nowaniem był rok ostatni.
Zdobycie tytułu mistrza
Polski przez żeńską dru­
żynę Wawelu i wicemistrza
przez męski zespól Wisły,
mówi najlepiej o tym.

Następnie najbardziej
zasłużeni działacze otrzy­

mali odznaki PZKosz i ju­
bileuszowe. Wreszcie 12
klubów naszego okręgu do­
stało dyplomy jubileuszo­
we. Są to: Wisła, Craco-
via, Wawel, AZS, Sparta
N. Huta, Olsza, Krowodrza,
Beskid Andrychów, Zwie­
rzyniecki, Górnik Wielicz­
ka, Korona i Tarnovia.

(wk)

Zakończenie

dochodzeń
WGiD KOZPN

w ostatnich dniach WGiD
KOZPN zakończył dochodzenia
w sprawie ostatnich „dziw­
nych" wyników w lidze

okręgowej. Z powodu hra-
ku dowodów nie można się było
dopatrzeć „podkładek” ze stro­
ny niektórych drużyn 1 dlatego
wyniki meczów zostają zweryfi­
kowane zgodnie z wynikami na

boisku. Postanowiono jednak, aby
w przyszłości nie doszło do po­
dobnych wypadków, zmienić re­
gulamin. W wyniku tej zmiany
WGiD w wypadku jakichkolwiek
przypuszczeń co do „zagadkowe­
go” wyniku meczu miałby wolną
rękę w weryfikowaniu takiego
spotkania. Uchwala WGID wy­
maga jeszcze zatwierdzenia przez
Zarząd KOZPN, co przypuszczal­
nie nastąpi w najbliższych dniach.

(rk)

Udany pokaz
skjeeringu

Znaczne ilości widzów podążały
w południe na Błonia krakowskie,
by obserwować biegi skjoeringowe
w -wykonaniu jeźdźców na koniach
KKJK i narciarzy krakowskiego
AZS-u oraz Olszy. 10 stycznia
przy okazji imprez Dnia Narcia­
rza odbędą się biegi skjoerlngowe
a wezmą w nich udział zapewne
i popularni dorożkarze w Kra­
kowie. Tak więc współpraca pre­
zesa KOZN A. Duraka 1 prezesa
KKJK inż. A. Hartrampha może

ożywić zimowy sezon sportowy w

Krakowie, ku zadowoleniu rów­
nież sympatyków nowylch emocjlj

(z)

Nasz komentarz

Warwickowie
wracają do domu

C—6

Niepisaną kroniką KS Cracoyia Jest

dr Józef Lustgarten. On to w 1912 r.

po raz ostatni grat w zespole biało-czer­
wonych jako bramkarz. Równocześnie

pełnił funkcję sekretarza i skarbnika.

Rodzice chcąc „wybić” mu z głowy ca­
łodzienne zajmowanie się sportem, wy­
słali go do Wiednia na roczny kurs abi­
turientów Akademii Handlowej. Gdy
wrócił do Krakowa był jeszcze przez pe­
wien czas zawodnikiem, a następnie zo­
stał trenerem-amatorem 1 w czasie jego
„trenerki” biało-czerwoni zldobyll mi­
strzostwo PZPN Galicji.

W dniach, gdy kibice Cracovii przeży­
wają smutne chwile po degradacji do H

ligi, rozmawialiśmy z dr J. Lustgarte-
nem o dawnych przyjemnych dniach

tego klubu, o wyjaździe w 1923 r. na

tournee do Hiszpanii.
*

Motto: Kibicom na otuchę...
Madrycie korespondentem au­
striackiego pisma sportowe­
go „Wiener Sportblatt" był

wówczas Szwajcar Stocker. FC
Barcelona została założona przez
Szwajcarów, którzy w tym czasie
uruchomili fabrykę samochodów
„Hispano-Suisa". Krakowianin dr
Brand nawiązał kontakt ze Stocke-
rem i w efekcie nastąpił we wrześ­
niu 1923 wyjazd Craconii do Hisz­
panii. Wraz z inicjatorem tournee
dr Brandem wyjechali dr J. Lust­
garten (kierownik ekipy) oraz piłka­
rze: w bramce Popiel i Przeworski,
w obronie — Ginter Fryc, w pomocy
— Synowiec, Cikowski, Strycharz,
Styczeń, w napadzie — Alfus, I.
Reyman, Kałuża, Chruściński, Ci­
szewski i Lanko.

Do Wiednia krakowianie pojechali
pociągiem II klasą, a do Barcelony
III (wspomnieć należy, że przez całą
Hiszpanię piłkarze jeździli tylko III
klasą — by oszczędzić pieniędzy!).

nauguracyjny mecz rozegrano w

Barcelonie, gdzie w spotkaniu z
FC Barceloną „pasiaki" zremiso­

wali 1:1. Gorzej było z rewanżem.
Przegrali 1:7. Ale temu spotkaniu
musimy poświęcić nieco więcej miej­
sca. Przy stanie 1:1 w 22 min. gry
po przerwie uległ kontuzji bram­
karz Popiel. Zastąpił go Przeworski.
Za chwilę zszedł z boiska Strycharz
(jak się później okazało, mając zła­
many obojczyk).

Róumież nie bez wpływu na wy­
soką porażkę był opóźniony o 12

godzin przyjazd do Barcelony. We
francuskim Narbonne (tuż nad gra­
nicą hiszpańską) ulewny deszcz był

powodem niepodłączenia wagonu z

piłkarzami polskimi do pociągu zdą­
żającego do Madrytu. Robotnicy hi­
szpańscy (nawet kolejarze!) panicz­
nie boją się ulewnego deszczu, a

właśnie wtedy lalo jak z cebra. Prze­
czekali deszcz pod dachem, a kra­
kowianie stracili połączenie. Tak
więc piłkarze Cracouii jechali bez
przerwy 60 godzin. Wspomnieć też
należy o szalonej różnicy tempera­
tury, tak że Polakom było trudno
szybko zaaklimatyzować się.

Publiczność hiszpańska przyjmo­
wała zawsze gorąco Polaków i była
nadzwyczaj obiektywna, czego nie1
stety nie można powiedzieć o tam-

od łapania napastników na „spalo­
nym". W meczu z Realem ta'sztu­
ka jednak „nie wyszła". Dlaczego?
Bo miejscowi sędziowie nie chcieli
zauważyć hiszpańskich napastników
na „spalonym". W następstwie stra­
ciliśmy 4 bramki, które strzelono
nam właśnie ze „spalonych". Po
przegranym meczu obiektywna pu­
bliczność wygwizdała sędziego i 'by­
łoby może doszło do jego pobicia,
gdyby nie ochrona policji. Rewanż
z Realem przegraliśmy 2:4.

Z Madrytu podróż trwała 30 go­
dzin (po drodze minęliśmy przeszło
100 tuneli), do Vigo nad Atlanty­
kiem. Tutaj grało się zupełnie ina-

„Corrida"

...i „Oczy czarne"
tejszych arbitrach. Ale o tym za

chwilę.

Po dwudniowej przerwie i ucią­
żliwej podróży Cracouia rozegra­
ła następne mecze w Walencji.

Przegrała 2:4 i 0:4. Tak z Barceloną
jak i z Walencją grano na twardych,
zupełnie pozbawionych trawy, spa­
lonych przez słońce klepiskach. Za­
wodnicy nasi na tle rosłych i zbyt
po męsku grających Hiszpanów, wy­
glądali jak biblijny Dawid w

walce ,z Goliatem. Najbardziej nie­
bezpiecznym zawodnikiem był środ­
kowy napastnik Valencji — Mon-
tes. Gdy on otrzymał' piłkę, wówczas
nikt z krakowian nie miał odwagi
odebrać mu jej .gdyż groziło to kon­
tuzją. Jedynie Fryc jako ostatnia
„instancja" przed bramką odważył
się wejść ostro, ale przez 12 minut
leżał później nieprzytomny w szat­
ni. W pewnej chwili zdenerwowa­
ny bramkarz Popiel chciał sfaulować
Montesa, ale wcześniej sam odniósł
kontuzję, a Hiszpan wyszedł cało.
Zastępca Popiela — Przeworski, gdy
Montes biegł z piłką na naszą bram­
kę, płakał ze strachu.

Zkolei biało czerwoni pojechali
do Madrytu, gdzie spotkali się
z tamtejszym Realem. Nasi ob-

rońcy Gintel i Fryc byli mistrzami

czej. Boisko pokryte było zieloną
murawą. Z FC Vigo przegraliśmy
3:2, a następnego dnia 3:0.

Prezesem klubu był książę, były
wychowanek Oscfordu. Zaprosił on

Polaków na przyjęcie. Jakże wielkie
było zdziwienie, gdy przy stole zna­
leźli się sami krakowianie, bez gra­
czy hiszpańskich. Gospodarz wyja­
śnił, że Hiszpanie nie zasługują na

to, by byli przyjęci. Następnie ma­
jąc wiele sympatii do naszego klu­
bu, zaprosił dr Lustgartena na lunch
do swego pałacu (40 km od Vigo).

Z portu Vigo piłkarze Cracouii
przejechali całą Hiszpanię na połu­
dnie do Seuilli. Tutaj przegraliśmy
3:0, a rewanż wygraliśmy 3:2.

Trżeba już było myśleć o powrocie
do kraju po 23-dniowym pobycie
na Półwyspie Iberyjskim. Kierom

wnictwo klubu postanowiło w na­
grodę pokazać chłopcom „corridę”.
By zdążyć do Madrytu na walkę by­
ków, z Sewilli wyjątkowo drużyna
nasza pojechała pociągiem pospie­
sznym i to I klasą do Madrytu.

Chłopcy palili się do zobaczenia
„corridy”. Walki odbywają się w

godzinach popołudniowych (ciało
byka musi być gorące). Bilety na

miejscach w słońcu były tańsze, a

w cieniu droższe i zależnie od wy­
sokości. Na trybunach komplet wi­

dzów. Przeważały panie pięknie u-

brane, każda otulona szalem (cena
jego wahała się od 400 do 1000 dola­
rów). Oprawa „corridy” jest efek­
towna. Herold podchodzi do loży i
prosi „ojca miasta" o zezwolenie na

walkę. Burmistrz zezwala, dając
klucz... od furtki na arenie, skąd
wejdą matadorzy (torreadorzy), a

później byczki. Następnie przjf
dźwiękach orkiestry wszyscy scho­
dzą i za chwilę... wśród niemilkną­
cych oklasków na arenę wjeżdża na

koniu Portugalczyk — amator-tor-
reador. Już wpuszczono byka. Portu­
galczyk walczył z konia. Rozwście­
czony byczek za wszelką cenę chce
dobrać się do konia (ten ma ochro­
nę na oko i jedną stronę, skąd grozi
mu niebezpieczeństwo). W decydują­
cej chwili' Portugalczyk zeskoczył
z konia i wśród entuzjazmu widzów
zadał śmiertelny cios bykowi. W na­
grodę z loży honorowej, gdzie znaj­
dował się król z królową, zrzucono
srebrne spinki na arenę. W czasie
walk nasi piłkarze po kolei uciekali
na krużganki, gdyż nie mogli patrzeć
się na krwawe widowisko.

H'szpanie byli bardzo oszczędni
w zapraszaniu Polaków na przy­
jęcia, raczej robili to chętniej

Szwajcarzy. Prezes Barcelony —

Szwajcar Gamper (właściciel znanej
kawiarni) przyjął naszych piłkarzy
w swym lokalu. W pewnej chwili
Szwajcar chcąc zaimponować Pola­
kom kazał orkiestrze zagrać hymn
polski. Usłyszeliśmy... „Oczy czar­
ne" (wówczas bardzo modne tango).
Publiczność wstała z miejsc, a my
siedzieliśmy. Później dopiero wy­
jaśniliśmy, że nasz hymn wygląda
nieco inaczej.

Wspomnieć jeszcze wypada, ie
krakowianie przed każdym meczem

ofiarowywali Hiszpanom proporczy­
ki, a w zamian otrzymywali tylko
kwiaty.

Nie bez przygód odbyła się podróż
powrotna do kraju. Przez Paryż,
Strassburg, Drezno, Lipsk, Bytom,
Katowice. Na Śląsku właśnie straj­
kowali kolejarze. Z Bytomia tasz­
cząc ciężkie walizki musieliśmy pie­
szo dojść do Katowic. Stąd pociągiem
totoarowym do Sosnowca i już nor­
malnie do Krakowa.

Wyprawa hiszpańska zakończyła
się dużym sukcesem sportowym i fi­
nansowym. Przywiezione pieniądze
wystarczyły na pokrycie wszelkich
długów klubu.

ADAM KSIĄŻEK

Ileż to było radości i krzyku
(szumna reklama np. „Sportu”),
gdy 24 listopada przybyli do Pol­
ski na zaproszenie katowickiego
Górnika bracia Warwickowie. W

Gdyni zgromadzili się liczni fo-

«tata» i «Tempo»
współorganizatorami
„Rajdu Polski**
Jedną z pozycji ogłoszonego

niedawno kalendarza imprez FIA

(Międzynarodowa Federacja Sa­
mochodowa) na rok 1960 jest
„Rajd Polski”. Taką bowiem ofi­
cjalną nazwę nadano wielkiej
imprezie automobilowej, która
stanowić będzie eliminację mi­
strzostw Europy. Rajd rozegra­
ny zostanie w dniach 8—12 wrze­
śnia ze startem i metą w Za­
kopanem. Trasa zawodów liczy
ok. 2.500 km.

Organizatorem zawodów Jest
Automobilklub Krakowski. Czyn­
ny współudział w Imprezie zgło­
siły również redakcje „Gazety
Krakowskiej” 1 „Tempa”, które
na swych łamach zamieszczać bę­
dą wszystkie związane z rajdem
informacje.

O zainteresowaniu jakie „Rajd
Polski” wzbudził za granicą
świadczy m. in. fakt, że już o-

becnie nadeszło pierwsze zgłosze­
nie. Nadesłał je Daniel Vauzeile
z egzotycznego Kamerunu.

toreporterzy i przedstawiciele pra­
sy. Owacyjnie witano Ich też po
raz pierwszy na „Torkacle”. Go­
spodarze prosili aby1 zagrali prze­
ciwko Szwedom, a później następ­
ny mecz. Bracia Warwickowie by­
li w doskonałej formie w 1955 r„

gdy na mistrzostwach świata w

Krefeld wywalczyli mistrzowski

tytuł. DzSś są bez odpowiedniego
treningu, i nie dziw, że trudno
im było na katowickim lodowisku

uganiać jak to było dawniej. Pu­
bliczność zapłaciła drogie wstępy
1 nie znała umowy Górnika z Ka­
nadyjczykami. Gdy> grali słabo,
gdy brakło im kondycji — to po­
witały ich gwizdy.

Przyjechali do Polski by uczyń
naszych zawodników 1 młodzież.

Tymczasem Górnik zupełnie nie

przygotował planu pracy, nie było
kogo trenować, a grać tylko dla

zapewnienia kasy górnikom, ka­
nadyjscy goście nie chciell sią
zgodzić. Jeszcze nie minął mie­
siąc, a braola Warwickowie wy­
jechali do Warszawy, by stąd jak
najszybciej samolotem wrócić do

rodziny, do swego interesu w Ed-
monton.

Doszło do takiej kompromitacji,
że nie miał kto pokryć kosztów

powrotu do Kanady. Dopiero przy
pomocy PZHL zrzeszenie Górnika

zdobyło pieniądze potrzebne na

wyjazd gości.
Tak to się dzieje, gdy zamiast o

szkoleniu, myśli się o zdobyciu
jak największej „forsy” za wystę­
py znanych mistrzów krążka i

Kanady.
Spodziewamy się, ża nasze wła­

dze sportowe zajmą się tą niemiłą
sprawą z braćmi Warwickami.
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Czy Kowalska złapie tę piłkę? Zdjęcie z meczu Wawel
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